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Kalsuidau p raw oślazy .

W niedzielę, 16 (2 8 ) listopada — św. Matfeja ap. i ew. 
W poniedziałek, 1 7 (2 3) listopada, — św. Grigorija N. 

W  wtorek, 18 (3 0) listopada, — św. Platona uiucz.

Wschód i zachód Słońca,

SłoAce wschodzi o godzinie 7 minut 4 2 rano.
* zachodzi o godzinie 3 minut 5 3 wioezór.

Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warszawą.
Stóp 3 Ojji 5

Kalendarz riymsio-katolieki

W niedzielę, 16 (2 8) listopada. —  św. Mansweta i Rufa. 
W poniedziałek, 17 (2 9) listopada, —  św. Saturnina.
W wtorek, 18 (3 0 )  listopada, — św. Andreeja ap.

D Z I A Ł  U R Z Ę D Ó W Y .

* W  dniu wczorajszym, 14  (26) listopada, 
w uroczystość rocznicy urodzin Je j Cesarskiej 
W ysokości W ielkiej Księżny Cesarzewiczowej Marji 
Teodorównej , odprawione zostało przez najppze- 
wielebniejszego Jo an ic ju sza , arcybiskupa chołm- 
skiego i warszaw skiego, w warszawskiej katedrze 
praw osławnej, o godzinie ll*e j z rana, solenne n a ­
bożeństwo z m odłam i, w obecności JW . H rabiego 
Głównego Naczelnika kraju , tudzież władz wojsko­
w ych i cywilnych. O godzinie 9 i pół z rana od­
praw ione zostały nabożeństwa uroczyste w św ią­
tyniach wszelkich innych w yznań w W arszawie.

W ieczorem  m iasto było uilum inow ane.

* Goniec Urzędowy donosi:
Je j C esarska W ysokość W ielka Księżna M arja 

A leksandrów na Księżna K dym burgska powiła Księ­
żniczkę w East-w el-Park, o godzinie 10 i pół z ra ­
na, 17 (29) października roku  bieżącego.

* Z powodu zgonu  jogo cesarsko-królew skiej w y­
sokości A rcyksięcia  A ustrjackicgo Kate, K sięcia M o- 
deny Franciszku V, N ajw yżej rozkazano przy wdziać 
żałobę przy D w orze N ajw yższym  n a  dziesięć d n i, 
z. zw ykłem i poddziałam i, poczynając od 11 listopada.

(6ron Urzęd.)

* W A* 251 Gońca Urzędowego zam ieszczona jest, 
Najwyżej zatw ierdzona 8 sierpnia 1875 roku, ustawa  
u dzia łow ego stow arzyszenia kolodniańskiej cukrow ni, 
zak ładanego dla urządzenia i utrzym yw ania cukrow ni 
przy wsi K ołodnaeh, w p ow iecie K rzem ienieckim , w 
gubernji W ołyńskiej.

Z ałożycielam i stow arzyszenia są: o b y w a te l Cezar
Józefow icz Poniatow ski, odeski kupiec 1-ej gildjj, ban­
kier Natan von K allir, poddani francuscy M ikołaj Go- 
land i J ó ze f K leitz, obyw atelka Izabela  SwiojkoW ska i 
poddani n iem ieccy  W ilhelm  llau  i E d w ard  Arps.

Z akładow y kapitał oznacza się na sześćkroć sto ty ­
sięcy  rubli, podzielonych na sześćset udziałów , po ty ­
siąc rubli każdy. Cała powyższa ilość udziałów  d zie­
li się pom iędzy za łożycieli i zaw ezw ane przez nich do 
uczestniczenia w przedsiębierstw ie osoby, zn wzajem nem  
porozum ieniem  się,

* W arszawska Kasa Oszczędności wraz z Kantorem po 
mocniczym przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu 
uplynionym do dnia 9 ( 2 1 )  listopada roku bieżącego, włącznie, 
wydała książeczek nowych 107, na które, tudzież na dawniejszo 
w 1,5 7 3 wnioskach złożono rub. sr. 1 1,233 kop. 53. Na żą ­
danie 119 uczestników (pvócz procentu rub. sr. 118 kop. 3 7^ , 
należnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów), wypłaciła 
r u b .  sreb. 6,0 6 2 kop. 5 4, i umorzyła książeczek 6 i .  Przeto 
uczestników 2 7,048, posiada kapitał rub, sr. 9 4 8 ,256  kop. lż jp

* Przyjechali do W arszawy: dow odzący pułkiem  
„róJl-ieńskim  huzarów łejb-gw ardji Książę Sasko-Alten-* 
burski— z  zagranicy; radca tajny, senator Witte— z obja­
zdu; radca tajny Siergiegewikl— Z B rześcia L itew sk ieg o .

* A m basador turecki przy D w orze C esarsko-rosyj- 
skim  K a b u li-pasza w yjechał z W arszaw y do St. P eters­
burga.

D Z I A Ł  W E W N Ę T R Z N Y .

WIMlOfflOSCd KRAJOWE.

* Ceny targowe bydła, zboża i innych artykułów ży­
wności w mieście Suwałkach od 29 października (10 li­
stopada) do 5 (17) listopada 1875 r. Ceny przeciętne były 
następujące: Za konia od 25 rub. do 70 rub., za
w ołu od 20 do 40 rub., za krow ę od 15 do 25 rub., 
za w ieprza od 15 do 30 rub., .̂a ow cę lub barana od 
1 rub. do 2 rub.; sa  czetwert: żyta 5 rub. 70
kop., jęczm ienia 3 rub., owsa 2 rub. 90 kop., gryki 
3 rub., grochu 5 rub. 20 kop., kartofli 80 kop., 
za czetwerik: kaszy pszennej 1 m b. 50 kop., jęcz­
m iennej 1 rub. 15 kop., gryczanej grubej 1 rub., 
drobnej 90 k op .; za pud: mąki pszennej 1-go
gatunku 1 rub. 60 kop., 2 -g o  gatunku 1 rub. 15 
kop., żytniej 1 -go gatunku 90 kop.; za fun t: chleba  
pytlow ego 2 3/ ,  kop., razow ego 13/4 kop., mięsa w oło­
w ego  7 kop., w ieprzow iny 1-go gatunku S l/ t kop.,
2 -g o  gatunku 7 l/4 kop., baraniny 5 ‘ja kop.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.

* W  zeszły  poniedziałek, 10 (22) b. m., podczas 
kolacji urządzonej w R esursie O byw atelsk iej prźfez 
konserwatorjum  tutejsze, jak o  w dniu św. C ecylji, p a­
tronki m uzyki, p. A polinary  K ątski, dyrektor tegoż  
konserwatorjum , w zniósł toast za zdrow ie N ajdostoj­
n iejszego  Protektora tego  zakładu, J eg o  Cesarskiej 
W ysok ości W ie lk ieg o  K sięcia K onstantego M ikołaje- 
wieza.

N a telegram  posłany przy tej sposobności na im ię  
W ielk iego  K sięcia , adjutant J eg o  Cesarskiej W y so k o ­
ści, pułkow nik A . K irejew, odpow iedział następującym  
telegram em , datowanym  13 (25) b, m.:

„W arszaw a. K onserwatorjum .
„ D o  dyrektora K ątskiego.

,,J eg o  Cesarska W ysok ość p o lec ił mi podziękow ać  
wam i waszym  kolegom  za toast. Spodziew a się O n, 
źe konserwatorjum  warszawskie, rozwijając się i do­
skonaląc stopniow o, zajmie jedno z pierwszych m iejsc 
wśród kónserwatorjów E u rop y .”

Przypom inam y naszym  czytelnikom , że w dniu  
jutrzejszym , o godzinie 1-ej z południa, danym b ęd zie  
w salach redutow ych, pod kierunkiem  p. J . Q uatri- 
n ie g o , dyrektora opery teatrów  warszawskich, w ielki 
poranek m azyczno-deklam acyjny na rzecz niezamożnych 
Studentów C esarsk iego uniw ersytetu w arszaw skiego, 
podług program u zam ieszczonego poniżej, pod rubryką  
w idow isk.

* Tydzień giełdowy. Nie powiemy, że sytuacja giehl za­
granicznych w ubiegłym tygodniu była pomyślną. Tylokrotnie już 
zaznaczony zastój we wszelkich tranzakcjach haudlowo-przemy- 
jłowych czytii wił wszystkich prawie krajach dalsi e postępy; w 
następstwie czego giełda, ów barom etr polityczno - ekonomiczny! 
nie może się ożywić.

W Berlinie też ostatni tydzień giełdowy odznaczał się po 
większej części ospałością, dla której trudno znaleźć usprawie­
dliwiająco powody. W poniedziałek pozostawano pod wpływem 
wiadomości sobotnich z Paryża, dotyczących peruwinndw. Ra­
ptowne spadanie rzeczonych wartości, przeniosło się i na inne 
walory spekulacyjne. Dalej obawiano się w Berlinie zawiklań 
z powoda kwestji wschodniej. Dopiero koniec tygodnia, a mia­
nowicie dzień sobotni był pogodniejszym, dozwalając papierom 
spekulacyjnym powetować znaczne ubytki kursowe, jakich w prze­
ciągu całego prawie tygodnia doznawały.

Zwracając się do largu pieniężnego, konstatujemy jego ob­
fitość; prywatne dyskonto 4 '/4,-a  więc o 2 blizko procent n iż­
sze od bankowego. Jeżeli jednak obniżka stopy bankowej j e ­
szcze nie nastąpiła, to chyba z obawy wywozu złota, co jednak 
w obco bardzo małej stopy banku angielskiego, nie je s t praw­
dopodobne.u.

Przebieg operacij na giełdzie berlińskiej zwykle oddziaływa 
w W iedniu. Dla tego też nasze dzisiejszo sprawozdanie nie o 
wiele różnić się będzie od poprzednich, i znowu zaznaczy, że wa­
lory spekulacyjne uległy zniżce. W  rzędzie tych ostatnich 
jak  wiudomo , dominują kredytówki. Przyczyny ich upad­
ku ze stanowiska międzynarodowego myłuszczyliśmy powyżej; w 
tym dziale dodajemy tylko, że czynniki czysto lokalnej natury 
złożyły się na to nadzwyczajne obniżenie kursowe. Od czasu 
przesilenia majowego bowiem, zakład kredytowy monopolizował 
prawic wszystkie większe operacje finansowe. Obecnie jednak 
powstało dlań silne współzawodnictwo w „Anglobauku* i „Bank- 
voreinie,“ które to  instytucje ciągle wzajemnie się wspierają i 
łącząo tym sposobem rozstrzelone dotychczas siły, zdołały nawet 
przyciągnąć kapitały zagraniczne do przedsiębierstw austrjaekich. 
Naturalnie, że, „Kreditanstalt" stara się wszelkiemi środkamj 
usunąć niebezp iecznycb współzawodników i bezustannie pod nie­
mi dołki kopie. Niewłaściwe to postępowanie, w dzisiejszych 
zwłaszcza czasach, przynosi tylko uszczerbek krajowemu kre­
dytowi i niekoniecznie jasne rzuca światło na dążności pierwszej

austrjackiej instytucji. Jeszcze jednym powodem zniżki kredy­
towej jes t portfel efektowy tego zakładu, w którym akcje to­
warzystwa Innebergskiego (znakomite zakłady przemysłowe) i 
banku austro-węgierskiego przez bardzo wysoką reprezentowane 
są cyfrę. Nic dziwnego, że fabryki i wszelkie inne zakłady 
przemysłowe dziś nie prosperują, tracą tylko na tern akcjona- 
rjusze.

Zwróciliśmy już uwagę, je  ospałość giełdy paryskiej prz y 
pisać tylko należy papierom peruwiańskim. Wiadomo, że ma­
ła ta  rzeczpospolita posiada skarby w guano i że na tym pro­

dukcie opiera się cały kredyt, jakiego używa na zachodzie E u­
ropy. Pożyczki bowiem przez rząd peruwiański zaciągane, zwy­

kle zabezpieczane bywają dochodami ze sprzedaży guana osią­
gać się inającemi. Otóż, gdy rząd obecnie nowej zapragną! po ­
życzki, wysiał swego pełnomocnika do Paryża w celu zawarcia 
umowy na zwykłych warunkach z utworzonym ad llOC syndyka­
tom. Podpisano kontrakt, którego jednak rząd — nic uznał. 
Postępowanie to wywołało słuszne oburzenie i ogólną podaż pa­
pierów peruwiańskich, zeszły one też na 3 2 i niżej. Ile na 
tern publiczność straciła łatwo ocenić, jeśli dodamy, że kurs tych 
papierów di sięgał niedawno 7 5 0/o. Słusznie zauważył jeden z 
dzienników francuzkich, że turki (z 5 2 na 2 8), hiszpany (z 3 3 
na 17), egipskie (z 430  na 2 80) i peruwiany przysporzyły 
Francji stra t wyrówny wającyoh malej kontrybucji wojennej. W ra­
cając do giełdy, notujemy niechętne usposobiunia względem tych 
banków, które były uczestnikami peruwiańskiego syndykatu, o- 
raz obniżkę rent francuzkich. Giełda bowiem pojmuje wotum 
zgromadzenia narodowego w przedmiocie sposobu głosowania w 
ten sposób, że niezadługo nowe walory nastąpią. Towarzyszące 
im wzburzenie umysłów i w ogóle silna agitacja nie jest pożą- 
dunym czynnikiem, i dla tego też giełda, nie kryjąc bynajmniej- 
swych obaw, zepchnęła kursa rentowe. Zresztą od ostatniej li­
kwidacji położenie giełdy je s t bardzo delikatne. Tylko przy po- 
mccy nadzwyczajnych wysileń zdołano zapobiedz katastrofie. Nie 
można jej jednak było w zupełności ominąć, gdyż telegram przy­
niósł nam wiadomość o upadku bardzo znacznej firmy Joseph 
Ilalphen et Cornp. Fasy w a wynoszą 11 uiiljonów fr., która 
to okoliczność dostiatrK. tn ie  nam tłomaczy przyczynę, dla której 
nie wstrzymano upadku tego pierwszorzędnego domu.

W usposobieniu giełdy londyńskiej żadna nie zaszła zmia­
na. T aż sama nieufność panuje na polu zagranicznich warto 
ścl, na czem korzystają walory krujowe. Zresztą giełda mało 

przedstawia matćrjalu sprawozdawczego. Jukoż o turkach nie 
mu już mowy; zdaje się, że po mało zachęcającej odpowiedzi 
lorda Derby, wszystkie m tetingi i tym podobne zebrania bon- 
holderów otomańskich zaprzestały swej czynności, a interesowa­
ni przyjęli postawę wyczekującą. Obfitość targu pieniężuego i 
nadchodzące posyłki złota zmusiły dyrckiorów banku angielskie­
go stopy z 4 na 3® 0. Na otwartym rynku dyskontowano n i­
żej niż trzy od sta. Wykaz zaś bankowy o tyle usprawiedli- 
w a  obniżkę, o ile stosunek rezerwy do pasywów znowu się po­

lepszył i obecnie wynosi 4 3 5ho •

Giełda warszawska w ubiegłym tygodniu w spokojniejszym 
była nastroju, rozgorączkowane usposobienie poprzedzającego pa- 
rjo u ockłodło w obec uspakajającego się ogólnego położeń a i 
powoli postępującej poprawy naszej waluty w Berlinie. Kursa 
weksli zagranicznych z początkiem tedy czynności weszły zaraz 
nu tor zniżkowy, trzymąne jednakże w dążności wyczekującej 
poruszały się w tym kierunku, w drobnych tylko codziennych 
fluktuacjach się rozwijając. W ostatnich dopiero dniach, kiedy 
nadeszła wiadomość o obniżeniu przez bank londyński stopy dy­
skontowej na 3°/0 i kiedy w Fetersburgu pomyślniejszy stosu­

nek kursowy obcych dewiz się ukształtował, usposobienie się 
wzmocniło i silniejsza obniżka wystąpiła przy normowaniu kur­
sów, tak , że w sobotę interesanci wstrzymywali się od trauzak- 
cij, spodziewając się znaczniejszego jeszc e postępu zniżkowe­
go. Notowane przeto przy zamknięciu interesów kursa, w p o ­
równaniu x  początkowemi, przed >tawiają się jak  następujo :

vl. 1 5  listopada d. 2 0 listopada
Berlin długi 113,25 112,9 5 11 2,20 1 1 1,90

„ krótki 112,95 1 1 2,65 112,05 111,75
Londyn długi 7,60 7,58 >/a 7,54 7,52

„ krótki 7,61 7,59 7,54 7,52
^ ’aryż długi 9 J , 3 5 — 90,60 —

„ krótki 9 1,50 91,20 9 0,67 '/ t 90,3 7 ‘/a
Wiedeń długi 9 9,8 2 7/a — 9 8,7 7 % —

n krótki 10 0,05 — 99,60 —
Ruch wekslowy z początku ożywiony, następnie stopniowo 

osłabł, spadłszy stopniowo do minimum zapotrzebowań, ztąd też 
cyfra ogólna obrotów mieści się zaledwie w okresie mniej jak  

średnich. Znaczniejsze transakcje porobione zostały krótkoter- 
minowemi wekslami na B erlin: 3-miesięczne były poszukiwane, 
w niedostatecznej będąć podaży. Z innych dewiz, głównie obra­
cano L ndynem w obu terminach. Petersburg 3 -miesięczny nie­
znaczne wykazuje transakcje z powodu wstrzemięźliwości poda­
jących , krótkoterminowy poszukiwany i płacony wyżej alpari.

W oddziale tutejszjch papierów publicznych sytuacja pozo­
staje niezmienna, tranzakcje jednostajne głównie bywają doko­
nywane listami zastawnemi 5°/0 z r. 1 8 6 9 , mniejsze listami za- 

stawnemi m. Warszawy i listami likwidacyjnemi, najmniej u- 
względnione są listy zastawne 4 w obu serjach.

Akcje wszelkiego rodzaju na naszej cedule zamieszczone, w 

ciągiem są zaniedbaniu i nominalnie tylko notowaue. Z innych 
wartości kupowano tylko listy zastawne ruskie, kurs ich osta­

tni 1 03,50 — 103.
Pożyczki premiowe obu emisij, wskutek gwałtownego spa­

dnięcia ich kursu w Petersburgu, u nas przez kilka dni trakto­
wane były i kurs ich ustabć się nie mógł, ostatnie dopiero no? 
towauia petersburgBkić przywróciły bieg interesów temi papie­

rami, przy ostatecznym kursie za pożyczkę 1-ą 219 2-16, za
2 ą 21 1 w żądaniu. (G az. Hatldi)

Z INNYCH GUBERN1J.

* Mosk. W iad. d onoszą, że J eg o  Cesarska W yso­
kość W ielk i K siążę K oustanty M ik o ła jew icz , prezes 
rusk iego T ow arzystw a m uzycznego, zaszczycił p. P. E . 
C zajkow skiego, znanego kom pozytora i profesora kon- 
serwatorjutn m oskiew skiego, reskryptem  następującej 
osnowy:

„Piotrze E liasiew iczu l D yrekcja g łów n a C esarskie­
g o  ruskiego T ow arzystw a m ńzycznego, po w ysłucha­
n iu  w niosku kom itetu w yznaczonego do roztraąśnięoia. 
przysłanych na konkurs utworów m uzycznych do o p e­
ry Wahała Kuanłoo,' postanowiła jednom yśln ie, przyznać 
pierwsze prem ium, w sum ie tysiącu pięciuset rubli, a u ­
torow i kom pozycji z god łem : A rs longa, vita brevis. 
Po otwarciu koperty z godłem  pomieniouern okazało się, 
że kom pozycja zaszczycona premium należy do was. 
Spoczyw ającej w B ogu  Protektorce ruskiego Tow a­
rzystwa m uzycznego, W ielkiej K siężnie H elen ie  Pa- 
w łów nej, w ed łu g  m yśli i kosztem  K tó iej ustanow iony  
został konkurs, nie było przeznaczaoem  powinszować  
wam, byłem u uczniowi założonego Jej staraniem konser­
watorium petersburskiego, tego  now ego powodzenia. 
D o  mnie należy obecnie m iły  obow iązek powin»ai»v(*tf< 
wam szczerze. C eniąc w ysoce prześliczny talent wasfi, 
spodziewam  się, Że zachęceni zaszczytuem  odznacze­
niem , poświęcać się będziecie nadał gorliw ie waszej 
sz tu c e , która w brew obranem u przez was godlp, 
prowadzi do n ieśm iertelności genjalnyoh wybrańców  
sw oich .”

N a oryginale własną ręką J eg o  Cesarskiej W yso­
kości napisano: ł

„ K o n s t a n t y . ”

S. P etersburg.
5 listopada 1875 roku.

* Po krótkich w iadom ościach oq do w y iyw ieu ia  
naszych  w ojsk  W czasie pokoju, podanych przez nas 
z Gońca Urzędowego, przytaczam y z zeszytu październi­
k ow ego  czasopism a Wojenny; Sbornik następujące szcze­
g ó ły  co do warunków, które powinny wywrzeć typlyw  
na w yżyw ienie armij podczas przyszłych woju, które 
pod w zględem  ich prowadzenia, nie są bynajmiuęj fy* . 
dobne do woju z daw niejszych czasów.

N ajgłów niejszo. zadanie w yżyw ienia armji podczas 
w ojny zależy  na pogodzeniu  dogodności pod względem  
dostarczania żyw ności z dogodńościam i strategicznem u  
W  obecnych czasach w yżyw ienie armji, pomim o roz­
woju bogactw a, m asy dróg żelaznych i t. d., jest tru- 
dniejszem  jeszcze niż było poprzednio. O statnia wojna 
franko-niem iecka w ytw orzyła  nową erę wojn, nie po­
m iędzy armjami, lecz pom iędzy narodami uzbrtyopęipi, 
P rzyszłe w ojny potrzeba będzie prowadzić z  całkow j- 
tern wytężeniem  wszystkich sił i środków, albaw igpi 
pod tym jed yn ie  warunkiem można liczyć teraz na po­
w odzenie. L ecz tak straszne wojny n ie m ógą trwać 
długo: [należy kończyć je jak  najprędzej. Charak(ęy  
przeto ogóln y  przyszłych  wojn tqozua określić wyra­
zami; masa sił i szybkość działań.

N ajw iększe trudności w rozstrzygnięciu tej trudności 
natrafiają się na początku działań w ojennych. Im  zas 
większa jest armja, im z większem  posuwa się ona skon­
centrowaniem  i pośpieobem , im dalej idze naprzód, iux 
mniej jeśt dróg kom unikacji i im gorzej są one urzą­
dzone, nareszcie, jm uboższą jest w idownia w ojny—tern 
bardziej trudności te wzrastają. Im  szerszy jest front 
strategiczny armji, z tern większą łatw ością m ożną ko- 
fzystać ze środków w idow ni wojny; przeciw nie — im  
ront ten jest krótszy, tem bardziej w yżyw ienięarm ji 
zaw isłem  jest od ilości zasobów ruchom ych, Im,.ąrmjs(
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jest liczniejsza, im bardziej koncentrycznie posuwa się 
im dłużej trwa to posuwanie się, tom znaczniejsze być 
muszą rozmiary jej zasobów ruchomych, t. j. tein więk­
szy musi być jej tabor. Im  zaś tabór jest większy, tem 
mniejszo posiada armja uzdolnienie do poruszania się.

Drogi żelazne nie przyczyniły się do zupełnej ró ­
wnowagi pomiędzy szybkością działań wojennych a 
szybkością przewożenia zasobów żywności. W dowo­
zie zaś takowych na czas i w podziale ich pomiędzy 
oddziały potrzebujące takowych, stosownie do biegu 
działań wojennych, leży cała trudność zadania wyży • 
wienia wojsk w czasie wojennym.

Arm je  tegoczesne czerpią żywność, najpierw z wła­
snych zasobów i magazynów ruchomych, i powtóre 
kosztem widowni wojny—za pomocą rekwizycji i wy­
magania od mieszkańców, ażeby żywili wojska stojąco 
u nich na kwaterze. Armja poprzestaje na własnych-li 
środkach jedynie w razie działania w krajach przedsta­
wiających obraz pustyni; żyć wyłącznie kosztem wido­
wni wojny, można jedynie w kraju gęsto zaludnionym 
i bogatym, w razie niewielkich sił liczebnych armji i 
t. d. W  większej części wypadków armje uciekają się 
do obu tych sposobów. W łasne środki armji składa­
ją  się z zasobów ruchomych i nieruchomych.

Zasoby ruchome bywają trojakiego rodzaju: a) za­
pasy w tornistrach, b) zapasy taboru wojskowego i e) 
magazyny ruchome. Do liczby zasobów nieruchomych 
należą magazyny urządzane w punktach oparcia się 
wojsk i na widowni działań wojennych.

Ażeby znajdujące się przy wojskach zasoby rucho­
me zabezpieczały w rzeczy samej wyżywienie, mezbę- 
dnem jest przedsiębranie środków, iżby w razie wyczer­
pania tych znsobów, takowe mogły być uzupełnione 
niezwłocznie.

Uzupełnianie takie powinno być dokonywane, ile 
możności, kosztem środków widowni wojny; lecz po­
nieważ na takie środki nie wszędzie i nie przy wszel­
kich okolicznościach liczyć m ożna, potrzeba przeto 
posiadać niezawodne, zawczasu obmyślane źródło do 
uzupełniania zasobów. Źródłem takh m są właśnie 
magazyny ruchome, które mają przeto znaczenie rucho­
mej rezerwy żywnościowej.

Rozmiary magazynu ruchomego oznaczają się w ka­
żdym danym wypadku osobno; rozmiary zaś zapasów 
tornistrowych i .zapasów taboru wojskowego są stałe.

Rozmiary, skład i waga tych zapasów bywają ró ­
żne w rozmaitych armjach. Nasz zapas tornistrowy 
składa się z trzydniowej prowizji sucharów, po 2 fun­
ty na każdy dzień, i z dwudniowej porcji soli (razem 
»/g funta), co wszystko waży 6 '/8 fun ta*).

We wszystkich w ogóle armjach, zapas tornistro­
w y  szafowany bywa jedypię w wypadkach ostatecz­
nych, z upoważnienia głównodowodzącego.

Oprócz zapasu tornistrowego dla żołnierzy, istnieje 
także zapas sakwowy dla koni. W  naszej armji ka­
żdy koń frontowy powinien mieć na sobie zapas dw u­
dniowy owsa i siana, dla każdego zaś konia pociągo­
wego wiezie się w taborze zapas czterodniowy.

Z zapasów wożonych w taborze wojskowym, armja 
nasza ma przy sobie zapas pięciodniowy (cały w ta ­
borze pułkowym). Zapas ten sk łada się jedynie z su­
charów (po dwa funty na każdego żołnierza) i kaszy 
(po '/4 funta), podczas gdy soli i słoniny bierze się
tylko na trzy dni.

Magazyny ruchome są rezerwą żywnościową, w r a ­
zie niemożności wyżywienia się z  magazynów nierucho­
mych, lub jeśli nie można korzystać z zasobów kraju.

Magazyn ruchomy tworzy się zawsze, w razie po­
trzeby, z fur obywatelskich, bądź zarekwirowanych, za 
opłatą podług taksy, bądź też najętych. Do przewo­
żenia takiego magazynu mogą być używane bądź konie,

bądź woły.
W  naszej armji, znaczenie magazynu ruchomego 

ma tak zwany transport intendanoki, formowany z 
podwód obywatelskich; posiada on tę własność, że 
przeznaczenie jego nie ogranicza się na roli magazynu 
ruchomego: przeznacza się on do wożenia zapasów nie 
tylko żywnościowych, lecz i rozmaitych innych, jak  
również do przewozu chorych i rannych, jeżeli zacho­
dzi potrzeba; nareszcie, oddziały transportu mogą być 
umieszczone w punktach etapowych i służyć do prze­
wozu ciężarów i chorych z etapu do etapu. Słowem, 
nasz transport intendancki powinien czynić zadosyć 
wszelkim potrzebom oo do środków przewozowych, 
jakie istnieją w czasie wojennym.

Rozmiary przeto jego nie mogą być wskazane ża­
dną normą. Rozmiary transportu powinny odpowiadać 
•w każdym danym wypadku potrzebom pod względem 
środków przewozowych. Prawo stawia jedynie waru­
nek, żo transport powinien być organizowany oddzia­
łami, nie więoej jak po 350 wozów parokonnych w 
każdym. Co się zaś tyczy ilości zapasów żywnośoior 
wycb, które transport powinien przewozić, przyjęto za 
normę zapas dziesięciodniowy. N aturalnie, że norma 
ta nie jest bezwarunkowa: wydarzyć się może potrzeba 
wożenia za sobą zapasu dwa i trzykroć większego, lub 
naodwrót; niekiedy można będzie obchodzić się całkiem 
bez transportu intendanokiego w znaczeniu magazynu 
ruchomego.

P o d łu g  obliczenia, dla przewiezienia zapasu dzie­
sięciodniowego dla  arm ji złożonej z 300,000 ludzi 
i 50 000 koni, potrzeba: dla przewiezienia zapasu dzie­
sięciodniowego dla  300,000 ludzi— 7,500 wozów i 15,000 
koni, i dla przewiezienia zapasu dziesięciodniowego 
owsa dla 50,000 koni— 5,000 wozów i  10,000 koni, ra- 
żem 12,500 wozów i 25,000 koni.

Do wyżywienia armji własnemi jej środkami z ma­
gazynów, podług przepisu ogólnego, uciekać się nale­

ży wtedy, gdy nie można korzystać z środków miej-

*) W ag a  całego to rn is tra  nowego wzoru, w ra z  z całym znaj­
dującym się W nim  zapasem, wynosi 24  fanty.

scowych. i
Lecz podczas koncentracji wojsk na początku w o j - ! 

ny, przy oblężeniach i obronie twierdz,, nareszcie przy 
działaniach pbronnyrh i podczas odwrotu w własnym 
kraju, podczas zawieszenia działań wojennych i rozej- 
inu, wojska zniewalane bywają zawsze prawie uciekać 
się do sposobu wyżywienia z zasobów znajdujących 
się w magazynach. Sposób ten nieunikniony jest w te­
dy zwłaszcza, gdy przy  warunkach wyż wzmiankowa­
nych, bardzo znaczne siły skoncentrowane są na małej 
przestrzeni lub pozostają długo w jednem miejscu.

M agazyny bywają: podług miejsca rozmieszczenia 
wojsk— wewnętrzne i zagraniczne; podług przeznacze­
nia sw ego—zapasowe lub główne, pośrednie i w yda­
tkowe. Pierwsze z nich urządzane bywają w punktach 
pierwiastkowej podstawy działań wojennych, drugie  
w punktach podstawy pośredniej i trzecie— w promie­
niu rozmieszczenia wojsk.

M agazyny zapasowa bywają dwojakiego rodzaju: 
jedne istnieją także w czasie pokoju w miejscowościach 
nadgranicznych, w takich punktach, które  mogą być 
wskazane zawczasu jako  punkta koncentracji wojsk 
na wypadek wojny. Do rzędu takich należą naprzy- 
kład magazyny nasze w niektórych twierdzach po g ra ­
nicznych, gdzie przechowuje się stale nietykalny zapas 
mąki, kaszy i owsa,j::w ilości ściśle oznaczonej przez 
prawo; zapas ten odświeża się za pomocą corocznego 
użycia go na potrzeby bieżące. Inne magazyny zapa­
sowe zakładane bywają przed samą wojną luli pod ­
czas takowej, w takich punktach, w promieniu których 
koncentruje się armja, lub w takich, z których w r a ­
zie potrzeby, dowożone być mogą najprędzej i na jdogo­
dniej zapasy dla armji.

Magazyny pośrednie urządzane bywają podczas sa­
mej wojny, przy działaniach zaczepnych, gdy armja 
oddali się od pierwiastkowej podstawy swych działań 
o tyle, że dla stałego jej wyżywienia niezbędną jest 
podstawa pośrednia działań. Sposoby zapełniania tych 
dwóch rodzajów magazynów są rozmaite: magazyny 
zapasowe zapełniane bywają w jeden ze sposobów pra­
ktykowanych w czasie pokoju, podczas gdy magazyny 
pośrednie zapełniane bywają głównie sposobem rekwi­
zycji.

M agazyny wydatkowe przeznaczają się do bieżącego 
wyżywienia wojsk i przeto zakładane bywają w każ­
dym czasie, od samego początku koncentracji wojsk 
przed wojną, następnie zaś wszędzie, gdzie stosownie 
do biegu działań wojennych, zajdzie w nich potrzeba. 
Mają one charakter  tymczasowy: istnieją nieraz w cią­
gu kilku tylko dni, niekiedy Zaś zakładane bywają 
nawet dla wyżywienia wojsk w ciągu jednego dnia. 
D o  liczby magazynów wydatkowych należą także ma­
gazyny etapowe, zakładane na linjach komunikacji, w 
każdym  punkcie eta powym, dla wyżywienia przecho­
dzących tamtędy oddziałów, jak  również komend które 
strzegą punktów etapowych.

Działania wojenne przeciw ko kokancom (*).
Dla zabezpieczenia powiatu Kuraunskiego od wtar­

gnięcia band nieprzyjacielskich i dla przywrócenia i 
utrzymania komunikacji pomiędzy Taszkientem a Chod- 
żentem, sformowany był, pod dowództwem naczelni­
ka powiatu K uramskiego, pułkownika Gujusa, rucho­
my oddział, do składu którego były wyznaczone dwie 
kompanje 4-go turkiestańskiego bataljonu linjowego i 
dwie seoiny kozaków syberyjskich. Jed n a  z tych kom- 
panij z 30 kazakami umieszczona została w twierdzy 
Telau, a d ruga  z dwoma secinami kozaków, w Isken- 
cie, W  taki sposób, przez pozostawione w Taszkien­
cie siły i zasoby, oraz przez sformowanie oddziału ru ­
chomego w powiecie Kuram skim , Taszkient z jego  oko­
licami, powiat Kuraraski i komunikacja z Chodżentem 
zostały zupełnie zabezpieczone.

Przy  posunięciu się kolumny, 17 sierpnia, z Dżan 
Bułak do M urza-rabatu , podjazd kozaków, pod do­
wództwem f l ig ie l -ad ju tan ta  pułkownika Skobielewa, 
spostrzegł koło samej stacji M urza-rabat niewielki od­
dział nieprzyjacielski, który przy zbliżeniu się koza­
ków, pospiesznie umknął. Oczywistem było, że była 
to warta nieprzyjacielska, obserwująca poruszenie na­
szych wojsk, a wieści i pogłoski stwierdzały, że znacz­
ny oddział kokańców trzyma się jeszcze w kiszłaku 
bam gar  (ostatni nadgraniczny kisżłak powiatu K u r a m ­
skiego, na prawym brzegu Syr-D arji ,  o 25 wiorst od 
Chodżentu). Żeby wyprzeć go z tego kiszłaku, o go­
dzinie 3 z rana 18 sierpnia wy komenderowany był z 
noclegu pod M urza-rabatem  podjazd kozaków, składa­
jący się z dwóch secin i dywizjonu rakietników, pod 
dowództwem fligiel-adjutanta pu łk o w n ik a  Skobielewa 
G łów na zaś kolumna z taborem, wyruszyła z Murza- 
rabatu o godzinie 5 z rana tegoż dnia i posuwała się 
ku Chodżentowi drogą pocztową. Kozacy pułkowni­
ka Skobielewa dognali w kiszłaku Sam gar  tylko reszt­
ki bandy kokańskiej, które  za zbliżeniem się podjazdu 
kozaków, szybko rzuciły się z kiszłaku i umknęły. 
G łówny zaś oddział, w liczbie 4,000 ludzi, wyszedł z 
Sam gar jeszcze dnia poprzedniego, 17 sierpnia, o go ­
dzinie 10 wieczorem. W ed ług  opowiadań mieszkań­
ców kiszłaku Samgar, oddział ton ruszył ku S y r -D a ­
rji, do przeprawy Czil-Macliram, gdzie przeszedł na 
lewy brzeg rzeki i przyłączył się pod M achramem do 
głównych band kokańskich, które natenczas A bdura- 
chman-awtobaczi zbierał na spotkanie naszych wojsk i 
walkę z niemi.

W temj^miejscu gdzie droga  pocztowa z M urza -ra -  
b a t u  do Chodżentu, obszedłszy góry, robi zwrot do 
Syr-D arji  i mostu chodżenckiego i gdzie od niej od­
dziela się d roga  do Sam gar, oddziały wojsk głównej

(* )  Dalszy ciąg wiadomości zam ieszczonych w Rusk. ln\v,, 
a czerpanych z ź ródeł urzędowych. P a trz  N. 2 39 Dziennika 
Warszawskiego.

kolumny zostały za trzym ane na pozycji, dla przepusz­
czenia do mostu chodżenckiego całego taboru  arb, a 
dwie kom panje  4-go turkiestańskiego bataljonu linjo­
wego, z dywizjonem działjjkonnych, pod dowództwem 
fligiel-adjutanta pułkownika hrabiego Borcha, były wy­
słano do kiszłaku Sam gar, na spotkanie i połączenie 
się z ruchomym oddziałem fligiel-adjutanta podpułko­
wnika Skobielewa. Obydw a te oddziały, nie zastaw­
szy już  nieprzyjaciela w Sam gar, p rzyby ły  do Cliod- 
żentu prostą drogą, późno w nocy, 18 września, z ro ­
biwszy tego dnia: konny dywizjon pułkownika Sko­
bielewa około 70 wiorst, a kolumna pułkownika h ra ­
biego Borcha, z piechotą, nie mniej jak  60 wiorst. 
O godzinie 1 z południa tegoż dnia, przybył do Clio- 
dżentn jiyierał-adjutant von Kaufman 1-y z głównemi 
siłami; tabory i przybyłe wojska przeszły przez mia­
sto Chodżent i stanęły obozem o siedem wiorst od mia­
sta, na polu kokańskim.

Dnia poprzedniego, 17 sierpnia, do Chodżentu we­
szły dwie seciny kozaków z dywizjonem rakie tn ików , 
przybyłe tam z Sam arkandy, pod dowództwem pu łko­
wnika’ Jafimowicza. Seciny to przeszły odległość od 
Sam arkandy do Chodżcutu, wynoszącą 28(Rwiorst, nad­
zwyczaj szybko, w o 1/, dni i przy tem  doskonale zao­
szczędziły siły ludzi i koni. Po drodze z D żizaku do 
Chodżentu, seciny pułkownika Jafimowicza nie spot­
kały  band nieprzyjacielskich, tylko około Nau, na gó­
rach, widziały pikiety kokańskie. Seciny samarkandz- 
kie i dywizjon rakietników włączone zostały do skła­
du oddziału działającego.

Dnia 19 sierpnia wszystkim wojskom zebranym na 
polu kokańskiem pod Chodżentem dana była  dniów­
ka. Nieprzyjaciel, k tóry  do 18 sierpnia  codziennie u- 
kazy.wał się koło obozu wojsk na polu kokańskiem i 
otwierał przy tem nieszkodliwy ogień, po przybyciu 
głównych sił do Cho lżentu, już więcej nie zbliżał się 
do miasta i jego  ogrodów i nie niepokoił obozu n a ­
szych wojsk.

W taki sposób zakończył się pierwszy okres za­
szłych wypadków, mający przeważnie obronny z na­
szej strony charakter.

D o składu oddziału działającego, zebranego pod 
Chodżentem, weszły: piechota— kompanja saperów, trzy 
kom prnje  2-go turkiestańskiego bataljonu linjowego, 
dwie kompanje 4-go turkiestańskiego bataljonu linjo­
wego, dwie kompanje 7-go bataljonu, 1-y i 2 -gi tu r-  
kiestańskie bataljony strzelców; artylerja —  dywizjon 
batęrji A? 1, 2-ga  baterja  1-ej turkiestańskiej brygady 
artylerji, baterja Al? 3 wojska kozaków orenburgskich; 
kawalerja — ośra secin kozaków i baterja rakietnicza. 
Razem 16 kompanij piechoty, 20 dział, ośm secin ka- 
walerji (9-a secina zbiorowa, stanowiąca konwój g łó ­
wnego naczelnika wojsk) i 8 lawet rakietniczych.

K awalerja  oddziału powierzona została pod do­
wództwo fligiel-adjutanta pułkownika Skobielewa, po­
mocnikiem którego wyznaczony został ad jutant dowo­
dzącego wojskami okręgu  turkiestańskiego, podpu łko ­
wnik Aderkns. K aw alerja  oddziału działającego po­
dzielona była na cztery dywizjony, po dw ie  seciny 
w każdym. Dowódcami dywizjonów zostali m ia n o ­
wani:

1 (seciny koziików orenburgskich 2 i 5) —
dowódca pułku Al 3 wojska kozaków orenburgskich, 
pułkownik Szubin.

2 (seciny kozaków A? 1 orenburgskich i A? 2 ural- 
skich)— podpułkownik Rogoźnikow.

3  (seciny jYsA? 1 i 2 kozaków syberyjskich) — pod­
pułkownik von Brewern,

4 (seciny W;W 4 i G kozaków syberyjskich)— major 
Klimenko.

Dowódcą batęrji rakietników wyznaczony został 
kapitan arty lerji  Abramów.

W edług  wiadomości od mieszkańców i od szpie­
gów, główne bandy nieprzyjacielskie zebrały się pod 
twierdzą Machramem i na spotkanie naszych wojsk, 
rozłożyły się tam w obwarowanej pozycji, zajmując 
jednocześnie wojskami i artylerją twierdzę M achram , 
leżącą o 4 4 1/5 wiorst od Chodżentu. Zamierzając o d ­
być marsz do pozycji nieprzyjacielskiej zupełnie l e k ­
ko i o ile można z ograniczoną liczbą taboru kołow e­
go, który mógł krępować marsz oddziału, w obec o- 
gromuych band zuchwałej kawalerji nieprzyjacielskiej, 
jenerał-adjutant von Kaufm an rozkazał wojskom wziąć 
z sobą żywność na eztery dni i komplet jjpatronów i 
nabojów; z taboru  kołowego wzięte zostały tylko w o­
zy pod kuchnie wojskowe i a rby z patronami i nabo­
jami; oficerom rozkazaue było mieć tylko część swych 
rzeczy i nie inaczej, jak  w jukach na koniach.

W  wyżej wskazanym składzie oddział działający, o 
świcie 20 sierpnia, wyruszył z biwaku na polu ko­
kańskiem pod Chodżentem, szedł przez kiszłak Ispisar, 
ztaintąd przez Kostąkoz i przeszedłszy cztery wiorsty 
zą tę wieś. stanął na nocleg przy brzegu S yr-D arj i ,  
w naszem nadgranicznem uroczysku Obchureku. Z ro ­
biono, 22 wiorst; nieprzyjaciel nigdzie nie pokazywał się.

O świcie 21 sierpnia, wojska posuwały się dalej do 
wsi Karaczkum . Porządek  marszu wojsk był nastę­
pujący: piechota z artylerją i taborem  szła kolumną
marszową po drodze; kawalerja z dywizjonem dział 
konnych i baterją  rakietuiczą, stanowiła oddzielną ko­
lumnę, idąc bez drogi, z prawej strony głównej ko­
lumny.

N a czele kolumny piechoty sała komppnja sape­
rów, za nią 1-y turkiestański batuljon strzelców, mając 
pomiędzy kompanjami 2-ą baterję 1-ej turkiestańskiej 
brygady artylerji; dalej 2-i turkiestański batuljon |strzel- 
cówC za nim trzy kompanje 2-go bataljonu lin jowego 
z dywizjonem batęrji konnej; dalej tabór lazaretu i 
kozacki, za niemi dwie kompanje 4-go turkiestańskie- 
o-o bataljonu linjowego z dywizjonem batęrji Nr. 1, a 
w ogonie kolumny — dwie kompanje 7-go tu rk iestań  
kiego bataljonu linjowego. Oddziały piechoty szły

w kolumnach plutonowych, od prawego, arty lerja  d y ­
wizjonami; tabory  przy swych oddziałach.

Kawalerja, jak  powiedziane było wyżej, szła na 
prawo i na wysokości czoła kolumny piechoty. P o ­
rządek jej marszu był następujący: w 1-ej linji: 2-i
dywizjon orenburgskiej kozackiej batęrji konnej, na 
lewo od niego 1-y dywizjon kozaków (seciny oren- 
burgskie N -ra  2 i 5), na prawo 2-i dywizjon (seciny 
orenburgska Nr. 1 i uralska N r. 2); obydwa dy w i­
zjony w kolumnach plutonami. N a skrajnem prawem  
skrzydle szła baterja rakietnicza.

D ru g a  linja odległa była od pierwszej o 500 kro- 
k 'w .  Dywizjony syberyjskie (3-i i 4-y) szły w o g ó l ­
nej kolumnie pułkowej od prawego. Zawiadywanie 
drugą linją, naczelnik kawalerji fligiel-adjutmt Skobie- 
lew, poruczył pomocnikowi swojemu, podpułkownikowi 
Adęrkasowi.

Nieprzyjacielskie pikiety zaczęły ukazywać się na 
naszem prawem skrzydle o sześć wiorst za Obchu- 
rckiein.

Oddział zaraz przeformował się w szyk bojowy: 2 
baterja pułkownika Sawrimowicza rozwinęła się; 1-y 
bataljon strzelców podpułkownika Gronowskiego, po 
dwie kompanje w kolumnach plutonowych, stauął na 
prawo i na lewo od batęrji; 2-gi bataljon strzelców 
podpułkownika Androsowa był wysunięty na prawo 
i zagięty pod kątem prostym do frontu; tabor wszyst­
kich oddziałów był złączony w jedną  kolumnę; przed 
taborem była postawiona kom panja  saperów i koinpa- 
nja 2-go bataljonu linjowego pułkownika barona Mel- 
lera-Zakomelskiego, z dywizjonem dział konnych, k tó­
re też stanowiły asekurację taboru; dwie kompanje 
4-go bataljonu linjowego pułkow nika  barona A m ino­
wa i dwie kompanje 7-go bataljonu, podpułkownika 
Jefrem owa, z dywizjonem pieszej batęrji, kapitana 
Szczegółowa, tworzyły arjergardę, pod dowództwem 
pułkownika barona  Aminowa. K aw alerja  posuwała 
się naprzód, trzymając się z prawej strony bojowego 
szyku piechoty.

Miejscowość, po której w takim  szyku posuwał się 
oddział, stanowi pochyłą, falistą śpadzistość od gó r  ku 
rzece Syr-Darji;  samo wybrzeże rzeki, od 1 </2 do 2 
wiorst, stanowi uprawną równinę, miejscami zasadzoną 
drzewami.

Dla zabezpieczenia oddziału od niespodzianego ata­
ku kawalerji nieprzyjacielskiej, od samego początku 
posuwania się wojsk w szyku bojowym, został wysu­
nięty łańcuch flankierów z 2-ej seciny uralskioj, a p o ­
tem i z wszystkich secin syberyjskich (po jednym  plu­
tonie), pod dowództwem podpułkownika Choroszychina.

Około godziny 8 z rana  zaczął się żywy ogień po­
między nieprzyjacielskim jezdoami przodowymi a na­
szymi flankierami. W krótce potem znaczne konne t łu ­
my nieprzyjaciela, spuściły się przez wąwozy z gór, 
zaczęły atakować prawe skrzydło i ty ł kawalerji, kie­
rując głównie swój napór na dywizjony syberyjskie, 
znajdujące się w drugiej linji.

Dla odparcia nieprzyjaciela, naczelnik kawalerji, fli- 
giol-adjutant pułkownik Skobielew zrobił zmianę fron­
tu całej kawalerji, artylerji konnej i batęrji rakietni- 
czej. Cały oddział rozkoszował się dokładnie wykona- 
nem przeszykowaniem. 2-i dywizjon artylerji  konnej, 
pod dowództwem kapitana Jerm ołowa, i cztery lawety 
rakietnicze, pod dowództwem porucznika Michajłowa, 
otworzyły bardzo celny ogień.

Nieprzyjaciel nie wytrzymał tego ognia i ze stratą 
cofnął się w góry. Natenczas kawalerja znów zmieni­
ła  front i stosownie do dyspozycji, posuwała się dalej 
naprzód, nieco wzmocniwszy boczne łańcuchy od stro­
ny nieprzyjaciela, k tóry  potem jeszcze raz usiłował w 
znacznych tnasach rzucić się na je j  skrzydło i tył. I  na 
ten raz atak został odparty  granatami i rakietami.

T łum y nieprzyjacielskich jeźdźców znów się cofnę­
ły i otworzyły do naszej kawalerji nieszkodliwy dla 
niej ogień z karabinów i haubic *).-

Tymczasem piesza kolumna oddziału bez wystrzału 
doszła do kanału  przed kiszłakiem Karaczkum. Za­
mierzano zatrzymać się pod tym kiszłakiem na nocleg; 
ale ani w tym kanale, ani w innych arykaeh kiszłaku 
K araczkum  nie było wody. Nieprzyjaciel odprowadził 
wszystką wodę do M achramu. Trzeba było przepro­
wadzić oddział do brzegu rzeki, dla czego należało 
przejść za kiszłak Karaczkum  jeszcze półtory wiorsty. 
Rozkazawszy zająć kompanją 1-go bataljonu strzelców 
brzeg ogrodów K araczkum u, najbliższy od miejsca 
działań nnszej kawalerji, i odprowadzić wojaka głównej 
kolumny nad brzeg Syr-D arji ,  jenerał-adjutant vou 
K aufm an poruczył naczelnikowi oddziału, jenerałowi 
Gołowaczewowi, zatrzymać arjergardę  kolumny piecho­
ty (dwie kompanje 4-go bataljonu linjowego, dwie 
kompanje 7-go bataljonu linjowego i cztery działa po­
zycyjne), pod dowództwem pułkownika barona A m i­
nowa i zająć pozycję na kanale przed K araczkum, aby 
osłonić przejście kawalerji przez głęboki kanał.

Kawalerja, posuwająca się w boju przez cały czas 
marszu, odsunęła się nieco na prawo od kolumny pie­
choty i natenczas otrzymało rozkaz połączenia się z głó­
wnemi siłami pod Karaczkum em . Odwrót doko­
nany był eszelonami i w znakomitym porządku, czemu 
należy przypisać, że kawalerja w dniu tym nic ponio­
sła żadnego ubytku, pomimo tego, że przeciwnik kil­
kakrotnie  uporczywie atakował łańcuchy flankierów, 
asekurujących odwrót. P od  osłoną wysuniętych od­
działów piechoty i artylerji, kawalerja  zdołała zupełnie 
pomyślnie i w porządku, przejść przez kanał i dojść 
do naprzód wskazanego jej na oboz miejsca nad brze­
giem Syr-D arji .

W tak i  sposób pierwsze spotkanie oddziału działa­
jącego, w dniu 21 sierpnia, z nieprzyjacielem, miało

*) K aw alerji dany byl rozkaz nie uderzania na  pałasza, dla 
oszczędzenia ludzi i koni, ponieważ przewidywany był na drugi 
dzień stanowczy bój z bardziej licznym nieprzyjacielem .
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■wyłącznie charakter boju kawalerji. Bitwa rozpoczęła tant Skobielew zostali odwołani do obozu. W nocy 
się o godzinie 8-ej z rana i skończyła się o 1-ej z p o -1 nieprzyjaciel nie niepokoił naszego obozu i wojska spo- 
łudnia. Knwalerja nasza pod dowództwem fligel adju- kojnie odpoczywały na dogodnym noclegu, nad brze- 
tanta pułkownika Skobielewa, manewrowała doskonale.1 giein Syr-Darji. (d . c. n.)
Porządnem posuwaniem się tak niej, jak i dywizjonu dział j -  .   '  ̂  ̂  ̂  ̂ - m s a - s ^ -
konnych i baterji rakietniczej w szyku bojowym i ich e- j W  i 01) D M(> S GI ZAGKAŃICZNE.
wolucjami nie można było nie rozkoszować się. Usiłow a- j
nia nieprzyjaciela rzucić się całą masą na naszą kawa- j * otomański postanowił zaprowadzić organi-
lerję pozostały bezskuteczne. Z jednej strony, ogień d y - ; codziennej służby pocztowej pomiędzy Konstan-
wizjonu konnego i baterji rakietniczej, z drugiej,— spo- tynppolpm a Europą. Służba ta jużby byłajw eszła w 
kojne manewrowanie linij szyku kawalerji ochładzały | okres działalności praktycznej, gdyby nie zaszła pewna 
popędy konnych band kokańskich; bystro rzucały się ! przeszkodą dyplomatyczna w stosunkach Porty z Ru- 
one naprzód, ale również bystro cofały się do gór i | munją. Nowa linja komunikacyjna miała przechodzić 
ztamtąd otwierały nieszkodliwy dla naszej kawalerji o- przez Rumnnję i już nawet pewien wysoki dygnitarz 
ńieó z karabinów i haubic. I Grecki przeznaczony został do przeprowadzenia odpo-

Z oddziałów piechoty, w odpieraniu nieprzyjaciela, j wiedmcii układów z rządem rumuńskim. Lecz ten 
w bitwie 21 sierpnia, uczestniczyła tylko kom panja, ostatni domaga się, ażeby go traktowano jako rząd 
1-tfo bataljonu strzelców, ustawiona na brzegu ogro- „Rumuuji,” gdy tymczasem Porta życzy sobie trakto- 
dów kiszłaku Karaczkum i kompanje arjergardy pul- wać tylko z „księstwami zjednoczonemi.” Taka to 
kownika barona Aminowa. Kompanji 1-go bataljonu dziecinna szykana ze strony Porty, niecbcącej zasto- 
strzelców przypadło dać d w i e  bardzo trafne salwy z ka- sować się do zwyczaju przyjętego we wszystkich u- 
rabiuów Berdana. Nieprzyjacielskie tłumy konno, ata- kładach podpisanych przez rząd rumuński z innemi 
kując łańcuch fiankierów, przy odwrocie naszej kawa- krajami, przeszkadza obecnie wprowadzeniu w wyko- 
lerji do kanału przed Karaczkum, nie spodziewając się, nanie reformy, zarówno pożytecznej dla Turcji, jak po-

— -nr:-- żądanej w interesie stosunków międzynarodowych wże ogrody kiszłaków zajęte są przez strzelców, zbliży 
ły  się do ich brzegów o 400 kroków. Spotkane tan 
salwą, w popłochu rzuciły się napowrót, pozostawiwszy 
na miejscu około 20 trupów; w taki sam sposób, nieco 
później podsunęła się pod salwę strzelców druga konna 
partja nieprzyjacielska. Z łańcucha kompauij aijetgar- 
dy pułkownika barona Aminowa, ogień był otwarty 
do partij nieprzyjacielskich, które podbiegły na tył ka­
walerji naszej przy jej przejściu przez kanał przed Ka­
raczkum.

W  bitwie 21 sierpnia z naszej strony nie było strat. 
Artylerja puściła dziewięć nabojów, kozacy siedm ra­
kiet i 1,8 0 patronów, a oddziały piechoty 1)35 pa- 

troiów .

Europie.

Telegramy i. «a;,«S zagranicznych.
* Wersal, 23 listopada.— Na dzisiejszem posiedze­

niu Zgromadzenie Narodowego, w dalszym ciągu roz­
praw nad prawem wyborczem, przyjęty został artykuł 
drugi tego prawa. Na zapytanie Pioard’a w przedmio­
cie kandydatur urzędowych, minister Buffet odpowie­
dział powołaniem się na wyrzeczone dawniej przez 
Thiers’a i Juljusza Simon’a zdanie, podług którego ciż 
przyznają wyraźnie rządowi prawo wskazywania wła- 

/ snych kandydatów. Na to Juljusz Simon oświadczył,
Kiedy cała kawulerja przeprawiła się przez kanał ■ że jest i teraz tegoż zdania, lecz chodzi tu jedynie o

— • ’ 11 poglądy osobiste, których stronnictwo jego nie po-i odeszła do biwaku nad Syr-Darję, arjergarda pułko- 
wuika barona Aminowa opuściła pozycję wraz z kom- 
panją l - g °  bataljonu strzelców i przeszła na miejsce 
obozowania oddziału. Nieprzyjaciel który cofnął się 
do gór, jakiś czas był widziany z naszego obozu a po­
tem schował się i nie niepokoił wojsk; ale około go ­
dziny 5-ej po południu, konne jego tłumy znów uka­
zały się na stoczystościach niedaleko kiszłaku Karacz­
kum. Żeby odpędzić te tłumy i dać oddziałowi spo­
kojną noc dla odpoczynku, wysłano były z obozu dwa 
oddziały z dwóch stron: jeden pieszy, z czterech kom- 
panij, z plutonem artylerji, pod dowództwem pułko­
wnika barona Aminowa posunął się przez wieś Karacz­
kum; drugi konny, z sześciu secin i baterji rakietni­
czej, pod dowództwem fiigiel-adjutanta pułkownika Sko­
bielewa—bokiem, z prawej strony Karaczkum. Zale­
dwie nasze oddziały wyruszyły z obozu, nieprzyjaciel 
dostrzegłszy to poruszenie zapewne z kurzu, zaraz po­
ciągnął w góry

dzieła. YV dalszym ciągu posiedzenia, deputowany Tolain 
wystąpił z zarzutem przeciw ministerstwu, że to osta­
tnie sprzyja takim kandydatom, którzy są nieprzyjaźnie 
usposobieni dla rzeczypospolitej i zwalczają przy każdej 
sposobności stronnictwo republikańskie. Minister spra­
wiedliwości Dufaure przerwał mówcy, oświadczając, że 
dowodzenia jego  obrażają w wysokim stopniu zarówno 
jego samego, jak i całe ministerstwo. Tolain odpo­
wiedział na to, że przyjmuje wyraźnie do wiadomości 
to oświadczenie ministra. W końcu posiedzenia przy­
jęty został artykuł 3-ci prawa wyborczego.

* Wersal, 24 listopada. Dziś, w dalszym ciągu roz­
praw nad prawem wyborczem, Zgromadzenie N aro­
dowe przyjęło artykuły 4 — 8 tego prawa. Przyjęta 
przy drugim odczycie poprawka deputowanego Corne, 
podług której kartka wyborcza ma być oddawana zam ­
knięta, została teraz odrzucona. Odrzucona została 
również poprawka deputowanego du Tempie, podług

Kiedy nasze wojska wyszły za Karaczkum, nieprzy- , której oficerowie, z wyjątkiem tych, którzy pozostają
jacielskie tłumy były już daleko ode wsi, pospiesznie ( do dyspozycji, nie mają korzystać z prawa wybierał.

’ ' ' ' -------  'nośoi. Następnie Zgromadzenie postanowiło, że trzy
projekta do praw dotyczących armji, mają znajdować 
się na następnym porządku dziennym, pomimo opozycji
ze strony lewicy, która chciała ażeby roztrząsanie tych

cofały się i chowały w góry. W obec nastania ciemno­
ści i mającego nastąpić na drugi dzień długiego mar­
szu do twierdzy Machram i boju z nieprzyjacielem pod 
tą twierdzą, pułkownicy baron Aminów i fligiel adju-

projektów pozostawione było przyt-złym izbom.
Biura wybiorą w sobotę ozie nków komisji, która 

ma roztrząsać konwencję zredaga waną przez kongres 
telegraficzny międzynarodowy w Petersburgu.

* Paryż, 25 listopada. Ajencja I  lavas donoszą z K on­
stantynopola, że Hussein-Avni-pasza.jj mianowany zo­
stał gubernatorom wilajetr Saloniki.

* Wiedeń, 23 listopada. Tutejsza rada miejska po­
stanowiła podać obu izbom rady państwa petycję, aże­
by też izby dołożyły wszelkich starań celom osiągnię­
cia redukcji armji w stosunku do sił finansowych pań­
stwa, a to w interesię (?) tegoż państwa, jak również

miny.
* R zym , 23  listopada. Nuncjusz Simeoni, akredyto­

wany w Madrycie, zawiadomił kurję, że minister spra­
wiedliwości Calderon Coblantes został upoważniony do 
prowadzenia z nim układów w sprawie konkordatu 
i że mianowany zostanie wkrótce ambasador mający 
reprezentować Hiszpanję przy kurji papiezkiej. Po­
wiadają tu, że rząd hiszpański życzy sobie zawarcia 
nowego konkordatu, podczas gdy kurja zgadza się*je- 
dynie na modyfikacje w dotychczasowym konkor­
dacie.

* Madryt, 2 3  listopada. Jenerał Quesada zaniechał 
zamiar przybycia do Hiszpanji, a to z powodu otrzy­
mania wiadomości o ruchu karlistów przeciw Nawarze 
wschodniej. Jenerał ten wszczął na nowo działania 
wojenne przeciw karlistom i atakował tych ostatnich 
w ich pozycjach pod San Cristobal w pobliżu Pani 
peluuy. Artylerja znajdująca się w Pampelunic wspie­
rała atak za pomocą swych baterij. Dywizja jenerała 
Espagna odparła karlistów pod Alzuzą i zdobyła ten 
punkt po zawziętej bitwie.

* Madryt, 24 listopada. Podług wiadomości nade­
słanych rządowi, jenerał Quesada, po zawziętej walce, 
wyparł karlistów z ich pozycji pod Pampeluną.

* Madryt, 24 listopada. Podług otrzymanych tu 
wiadomości urzędowych, jenerał Quesada zdobył pozy­
cje karlistów na górach pod Escaba. Karliści opuścili 
trzy forty w Villaba. Potwierdza się wiadomość o zdo­
byciu przez jenerała Quesada San-Christobalu i wszy­
stkich pozycij karlistów w okolicach Painpeluny.

Redaktor, ffl. Berg.
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Dnia l i  2  fi) L istopada t ś 7 5  ro i

g- 7 752.9 —  10.5 I 97 I
I 7 52.4 —  3.8 1I 87
» 750.6 -  4 -4 1 96 j

spokojnie.
za ch o d n i
poł.-zachodni

zachodni 
północny, 
pól.-wschodni.

W i d o w i s k a .  , •»
YVIEl.KI TEATR. —  II ; iś ,  w sobotę, opera w 4-ch aktach 

(akt 2 gi w dwóch odsłonach), M d i ,  prze* artystów włoskich; 
abonament zawieszony. —  Początek o godzinie 7 '/2.  — Jutro, 
w niedzielę, balet, Pan TwdrdO W Ski. — Wczoraj, było osób  
10 9 4 .

T E A T li ROZMAITOŚCI. —- Dziś, w sobotę, komedja w 1 
akcie, C iężki próba;—  komedja ze śpiewkami w 1 akcie, NlC 
bez przyczyny; —  komedja w i akcie, U ściskajm y się!. —
1'nczątek o godzina- 7 */»•— Jutro, w niedzielę, komedja FdłS.'.y- 
wi Poczciw cy. — Wczoraj, było osób 5 2 9 .

W SALACH REDUTOW YCH.— J u tro ,  w niedzielę, 10 (2 8) 
listopad i r. I>., o godzinie 1 z południa, odbędzie się pod dy rek­
cją dyrektora opery Teatrów warssawi kich Jana ( ju a tr in i’eg'o.
Wielki poranek m uzyczno-deklam aeyjny na dochód ńieża-
możnych studentów Cesarskiego warszawskiego uniwersytetu. —- 
Program: Część I-a. 1. Uwertura; 2. Duet z opery „I Marinari, . 
Rossiniego,— wykonają pfl. Cieślewski i Chodakowski; 3. „Czaty, i 
M oniuszki,— wykona p. Wasilewski; 4 . Romans z op. „Gjovanna 
di Guzman,’1" Verdiego, — wykona p. Chodakowski; 5. Ustęp z p ie ­
śni, W inc. Pola, — wypowie p. Królikowski; 6. Walc z cieniem  
z opery „Dinorah,” Meyerbeera, —-w ykona pani Jakowicka; V . 
Duet z opery „Giovauna di Guzman,’’ V erdiego,— wykonają pan i 
Dowiakowska i p. FUleborn.— Część II. 8. Kawutipa z towarzy­
szeniem orkiestry, Raffa,— wykona p. Górski; 9 . a) „©odgina," 
elegja Mickiewicza, b) „Ilagar na puszczy,” U jejski-go, — wypo­
wie pani Modrzejewska; 10 . Arja, Palloni,—  wykona pani M o- 
dizejewska; 1 1 . ..Lirnik,” Moniuszki,— wykona p. Fillenorn; 12, 
Air Hongrois, Erkla, — wykonu pani Dowiakowska; 13. „Pijań­
stwo,” satyra Krasickiego,—  wypowie p. Żółkowski; 14. Marsz 
z opery „Tannhauser,” Wagnera.— Nra 4 , 9, 7, 11 i 12 wyko­
nane będą z towarzyszeniem orkiestry.— Cena biletów; rs. 3 ,  rs. 
2, rs. 1 kop. 5 0 , rs. 1; galerja kop. 5 0 .— Bilety nabyć można 
w księgarniach: pp. Gebethnera i Wolfn, Hosicka, oraz w cukier­
niach pp. Janowskiego i Toura.—  Uprasza się szanowną publi­
czność, aby wchodziła do sali wejściami oznaczonemi na biletach.

W YSTAW A T O W A R ZY STW A  ZACHĘTY SZTUK PIĘ­
KNYCH.—  Otwarta codziennie, od godziny 10-ej rano do godzi­
ny 6-ej po południu, w gmachu obok kościoła sw. Anny. — W ej­
ście od osoby w dnie powszednie kop. 15; -,— w niedziele zaś i 
Święta kop. 5.

G A B IN E T  ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty W n ie d z ie le  bezpłatnie.

DOLINA SZW AJCARSKA. —  J u tro ,  w niedzielę, W ió lk i  
Koncert orkiestry warszawskiej pod dyrekcją Ad. Sonnenfełda.—  
Początek o godzinie 4 i pół. —  Cena wejścia kop. 2 5.

CYRK LF.ONARDA (przy ulicy W łodzimierskiej). —■ Dziś 
i codziennie, P r z c d s td w is a ie .— Towarzystwo składa się z pier­
wszorzędnych artystów i komików. —  Tresura koni jak najlep­
sza. — Kostjumy i inne przyb >ry e leganckie .— Orkiestra pod dy­
rekcją kapelmistrza P. Stamina. —  Cena miejsc: Loża na 4-ry 
osoby rs. 6 i kop. 20 na ubogich; loża na 6 osób rs. 9 i kop. 
30 na ubogich; miejsce numerowane w trybunie rs 1 i kop. 5 
na ubogich; parquet rs. 1 i kop. 5 na ubogich; I -e  m iejsce,kop. 
60; I l-e  miejsce kop. 4 0 ; I l l - e  miejsce kop. 2 0 .— Kasa otwar­
ta od godziny 1 1 z rana "d > 1 z południa i od 3 -ej do końca 
przedstawienia. —  Otwarcie cyrku o godzinie G lj i . —  Początek o 
godzinie 7 l/3 wieczorem.

TIV O LI (przy ulicy Królewskiej). —  Dziś i  codziennie, Wić
ciór muzykalao-wokalnjr pierwszorzędnych śp iew aczek  nie
m ie c k ic h  * Wiednia, —: Początek o godzinie 7,-ej w-eczorem .—-  
W ejście bezpłatno.

* W dniu 14 (2  6 )  bież. mieś. i r., olmryeli w 8miu cywil­
nych szpitalach: przybyło 5 5 , wyzdrowiałe 3 8, umarło 8, po­
zostało 1 65 7 (mężczyzn 7 8 2 , kobiet 8 7 5 ;, c nich w szpitalu
starozukounych mężczyzn 10 7, kobiot 1 1 9 ,

Cena okow ity dnia 12 (24) listopada.
(7 8 °/0 z akcyzą 7 kop. od °/Q)

wiadro od rs. garniec od rs.
Hurtowa składowa —  — 6,3 6 ,4 —  —  — .
Pojedyncza szynkarska —  — 2 ,1 2 .

Stosunek garnca do wiadra 1 0 0 :3 0 7 '^ . (O ’. I I . )

K AJ Eli 11 bill OEMBJIEHia.
l i W I A D O M i K N I A  1 1’ K Z Y W I L M K

3ARBJIEH U1 II 1LPIIBH.UE1T1I

N. D . 7314. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kr* dy3nu ego Ziemskiego 

w Kaliszu.
Zaw iadam ia człon k ów  T ow arzystw a K redy­

to w eg o , że na dobra n iżej w ym ieniono zażądane  
zo sta ły  p o ż y c zk i T ow arzystw a K redytow ego  
obciążyć  m ające pi er wszą onycli h yp otek ę  do  
^wysokości sum pon iżej zam ieszczonych , jak o  
o:

474 . D ob ra  W łj h ,  w pow iec ie  S ierad zk im , 
zam ierzone ob c ią żeu ie  p ożyczk ą  w ynosi rsr. 
2 8 ,0 0 0 .

4 7 5 . D obra G rabów ka, w pow iecie N ow o • 
R adom skim , zam ierzone obciążen ie  p o życzk ą  
w ynosi rsr. 18 ,000 .

47 6 . D ob ra  G rabia, w p ow iecie  L a ck im , 
zam ierzone obciążen ie  pożyczk ą  w ynosi rsr. 
8 ,8 0 0 .

Zarzuty ja k ie  p rzeciw k o obciążeniu  w po­
w yższej w ysok ości dobr tu w ym ienionych , czy­
n ion e  być m ogą, przez S tow arzyszon ych , roz­
strzygan e będą je ż e li n ad esłan e  zostaną do  
D yrek cji S zczegó łow ej w ciągu tygod ni 4 -ch , 
lub do D yrek cji G łów nej w c iągu  tygod ni 5, 
od daty n in iejszego  og łoszen ia .

w K aliszu  d. 8 (2 0 ,  L isto p a d a  1875 r.

P rezes , C hełm ski.
Pisarz, Bierzyhski.

O T W A R C IE  S P A D K O W E . 

OT LiP LAT IE 11ACJI &ACTB'L.

N. D. 7 2 7 2 . Rejent Kancelarji Ziemiańsktej 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Po śmierci Doroty Szperl, wierzycielki rs. 
6,000 ua nieruchomości Nr. 2423 w W arsza­
wie w dziale IV pod Nr. 3 ubezpieczonej 
z rygorami w dziale III Nr. 13 imiennie dla 
niej zajawnionemi, otworzył się spadek, do 
regulacji którego termin prekluzyjny o z n a ­
cza się na dzień 5 (17) Czerwca 1876 roku 
w kancelarji hypotecznej podpisanego 

Józef Korytkowski.

N. D. 7276. Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie 

Z powodu nastąpionej śmierci Marji z Kieł- 
czewskich Gójskiej wierzyćielki sumy rs. 1800 
na dobrach Wyclmy z okręgu Orłowskiego za­
bezpieczonej, otworzył się spadek do regulacji 
którego wyznaczam termin na dzień 1 (13) 
Czerwca 1876 roku w Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Kuczyński.

N . D . 7 3 1 5 . Dyrekcja Szczegółowa 7 owa 
rzyatw a Kredytowego Ziemskieyo 

w Suwałkach.

Znwiadamia Członków Towarzystwa Kre 
dytowtgo, iż pożyczka obciążająca niepo- 
dzieln e dobra Rydzewo Czarny las w p-cie  
fezczuczyńskun, gubernji Eomżyńsk ej poło­
żone, w sumie rs. 48,750, ma w przyszłości 
obciążać niżej wymienione realności.

1 Folwark Rydzewo Czarny las w summie 
rs. 16,400.

2. Folwark Kurejwy w summie rs. 12,600,
3. Folwark M iecze-Danowo i las Kuligi w 

sumie rs. 19,750.
Zarzutyjakie przeciwko obciążeniu w po­

wyższej wysokości dóbr tu wymieuionych 
czynione być m ogą-przez Stowarzyszonych- 
roztrząsane będą jeśli nadesłane zostaną do 
Dyrekcji Głównej w c ągu tygodni pięciu, 
łub do Dyrekcji Szczególowaj w ciągu tygo­
dni czterech 1 cząc od daty niniejszego o g ło ­
szenia.

Suwałki d. 29 Paźdz. (10 Listop ) 1875 r.
Prezes, Doboszyński.

za Pisarza, Szaciński.

pożyczką Towarzystwa Kredytowego Ziem- 
[ skiego w depozyt spłaconej. 2. Jadwigi W ę 

glińskiej co do sum rs. 2,250 rs. 3,750 ua do- 
| brach Kącik z okręgu Petrok owakiego w dz. 
j IV Nr. 2 i 7 lokowanej, otworzył s ę spadek, 

do regulacji którego wyznaczony został ter­
min na d. 14 (26) Maja 1876 r., przed p o d ­
pisanym Rejentem.

Kalisz d. 3 (1 5 )  Listopada 1875 r.
Wdcbelm Grabowski.

N D. 7294. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

Z powodu zaszłej śmierci Bernarda-Józefa 
dwóch imion Redlich, właściciela nierucho­
mości w mieście Kaliszu pod Nr. 30, 489 i 
490 położonych, tudzież właściciela folwar­
ku Chmielnik pod Kaliszem sytuowanego 
toczy się postępowanie spadkowe, do ukoń­
czenia którego wyznaczony został termin na 
dzień 2 (14) Czerwca 1876 r. w którym stro­
ny interesowane w kancelarji Ziemiańskiej 
przed podpisanym Rejentem z prawami swe- 
mi zgłosić się winny.
w Kaliszu d. 30 Paźdz. (I I L istop .) 1875 r.

T eof l-Józef K owahki.

N . D . 7 2 7 4 . Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z powodu zejścia 7. tego świata w dniu 15 
Grudnia 1867 r. Marji Teodozji Kieckioj 
współwłaścicielki nieruchomości Warszawskiej 
na przedmieściu 1’raga pod.Nr. 500 położonej 
toczy się postępowanie spadkowe do ukoń­
czenia którego wyznaczonym został termin na
d. 1 8 'Lutego (1 Marca) 187 ri r., w którym 
spadkobiercy, wierzyciele i le g n a iju a z e  z g ło ­
sić  się i prawa swe w hypothec m eldow ać winni. 

W arszawa d. 6 (18) Sierpnia 1875 r.
Józi f  Żbikowski.

N. D. 7275. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Po śmierci Antoniny z Plewińskich primo 
woto W ichert secuudo woto Klejna tertjo 
woto Płatkiewicz wierzycielce kapitału rs 
4300 na nieruchomości W arszawsk ej Nr. 
898 pod Nr. 3 działu IV wykazu hypotecz- 
i-iego zabezpieczonego, toczy s ię  postępow a­
nie spadkowe, termin dla regulacji którego 
wyznaczonym został na dzień 20 Lutego (4 
Marca) 1876 roku w kancelarji podpisanego 
Rejenta.

Warszawa d. 6 (18) Sierpnia 1875 r.
^ eo fil Brzozowski.

N. D . 7295 . Rejent K ancelaiji Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

Po śmierci: 1. Ignacego W ituskiego, co
dors. 1,800 poprzednio aa dobrach Jerzów 
z okręgu Szadkowskiego lokowanej, obecnie

dóbr

właściciela dóbr Krystyan >wo z Lipnowskiego. w Kancelarji Ziemiańskiej w Płocku w termi- 
14. Marjanay Księ*. dj-Oarignsu wierzy- nie d. 16 (28j Lutego 1876 r. 

cielki dóbr Rzowin z Płockiego i ! Wzywa przoto wszystkich interesentów pra-
15 Edmunda Apolinarego Przylubakiego wa do pomienionych nsajytków p . duchownych 

właściciela dóbr Z itory z Pułtuskiego j mieć mogących, aby się w powyższym terrni-
Otworzyły się spadki do regulacji których nie stawili i prawa swo udowodnili poi pre- 

* ‘ ------------- kluzją.termin nad'. 16 (23) Maja lS?6 r„ wyznaczo­
ny został.

Płock d. 10 (22) Li dopada 1875 r.
Uurbski.

N. D. 7305. Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Płocku.

Podaje do wiadomości, te  po nastąpionej 
śmierci:

1. Kazimierza Szadkowskiego wspólwłaści 
cielą dóbr Czernikowo z Lipnowskiego,

2. Piotra Grochowskiego właściciela 
PrzezJziecko Lenarty z O strołęckiego.

3. Anny z Krajewskich Nakwaakiej właści­
cielki prawa wieczystego posiadania cegielni i 
trzech morgów gruntu miary Chełmińskiej na 
wsi Cieśle z Płockiego.

4. Zygmunta Kanjgowskiego właściciela 
dóbr Sulerzyż lit. A. B., z IVzasnyakiogo.

5. Ilelcny i Marjauny Kruszyńskich współ- 
wierzycielek ua nieruchomości Nr. 367 w Pło­
cku.

0. Wiucentego Ważyńskiego wierzycie­
la summy na dobrach Wyehódc z Płockiego.

7. Aleks.indry Bruduickiej wspótwie- 
rzycielki dóbr Zagroba Kościelna z Płockie-
iB»-

8. Antoniego i Agaty małż. Koźniewskich 
wierzycieli dóbr Pajewo Króle z Przasuyskie-
B°-9. Franciszki Rościszuwskiej i Balbiny Sie­
miątkowskiej współwłaścicielkach dóbr Zawidz 
Kościelny z Mławskiego.

10. Marjanny Będowakioj współwłaściciel­
ki osady Karczemnej Krzyżówki z Lipnowskie- 
g°-

11. Ignacego Kruszewskiego wierzyciela 
dóbr Kielhowo z Mławskiego.

12. Józef t Dzięgiełewskiego właściciela dóbr 
Dobrzenice Małe z Mławskiego.

13. Gustaw* Adolfa 2-cJi imion Frejtag

N. D. 7282.
Po zmarłym w mieście Sandomierzu d. 1J r 

(31) Października 1861 r. Janie Brejzetlu u - 1 

tworzył się spadek składający się z sumy rs. j 
206 w Banku Polskim deponowanej Bo 
spadku tego dotąd nikt się n iezgłosił i Skarb 
zamieszy 1 go objąć w posiadanie Dla tego 
na zasadzie postanowienia b. Rady Admini­
stracyjnej Królestwa daty 30 Stycznia (U  
Lutego) 1842 r. wzywam wszystkich intere­
sowanych, iżby w ciągu 6 miesięcy od daty 
podania tego obwieszczenia do Dzienników  
Warszawskiego i Guberuialnego Radomskie­
go prawa swoje do pomienionego spadku 
udowodnili.

Radom d. 2 (14) W rześnia 1S75 r- 
Stankowski 

Obrońca Prokuratorji.

REG LJLACJE H  Y T O T E C Z N E  
yCTPOliOTBO HIIOTEKrB.

P ło ck  d. 10 (22) L istop ad a  1875 r. 
S ędzin  P rezyd u jąey ,

W. R ogalsk i

N . D . 7 29 3 . S ąd  Pokoju w Kowalu.
P od aje  do w iadom ości, ta  osada w ło śc ia ń sk a  

we w si N akun ow ie gm . S m iłcw ice  pow . W ło ­
cław sk im  p o ło żo n a , Nr. 2 oznac/.on a . sk ład a­
ją ca  s ię  z gruntu m orgów  28  prętów  10 dom u i 
zabudow ań gosp od arsk ich , a do W ojciecha  
K ob u siń sk iego  na leżąca , w yw ołan ą  z o sta ła  do 
pierw iastkow ej regu lacji h yp otek i, a term in do 
tej czyu ności przed P isarzem  Sądu tu tejszego  
ozu aczon y  na d. 3 (1 5 )  M arca 1876 r., w zyw a  
przeto w szystk ich  in toresow anych  na p ow yż­
szy  term in .

O głoszon ie  decyzji od b ęd zie  s ię  w dniu n a ­
stępnym

K ow al d. 7 (1 9 )  L istop ad a  1875 r.
Podsędek, Wojciechowski.

LICYTACJE. - -  TOPITI.

N. D . 7304. Irybunał Cywilny w Płocku.
W ydział Hypoteczny.

Podaje do wiadomości że:
1. Majątek po-duchowiiy Ciołkowo w okręgu 

Pułtuskim położony, obejmujący przestrzeni 
m. •241 pr. 185, miary uowopołskiej.

2. Majątek po duchowny Giepielin, obejmu­
jący przestrzeni m. 186 pr. 103 miary nowo- 
polskiej z okręgu Pułtuskiego.

3. Majątek po-duchowny Obrytte, obejmu­
jący przestrzeni m. 94 pr. 90 miary nowopol- 
• kiej w okręgu Pułtuskim położony.

4. Majątek po-duchswuy Jelonki obojmują 
cy przestrzeni m. 152 pr. 73 miary nowopoi- 
skiej z okręgi Ostrołęckiego.

5. Majątek po-duchowny Wymysły, obejmu
jący przestrzeni m. 201 pr. 297 miary nowo- 
poiskiej z okręgu Pułtuskiego.

6. Majątek pu-duchowny Poremba, obejmu­
jący przestrzeni m. 162 pr. 66 miary nowo- 
polskiej z okręgu Ostrołęckiego.

7. Majątek po-duchowny Szwolice, obejmu­
jący przestrzeni m. 154 pr. 14 miary nowo- 
polskiej Z okręgu Pułtuskiego.

8. Majątek poduchowny Długosiodło obej- 
roujący przestrzeni m. 125 pr. 70 miary no- 
wopolskiej z okręgu Ostrołęckiego.

Co do atanu hypotecznego regulowane będą

we powinny być złożone przed godziną 12-ti 
w dniu oznaczonym do licytacji.

Mający chęć przystąpić do licytacji obo­
wiązani są złożyć kaucję, w stosunku l/iV  
części summy szacuukowcj kupującego się 
majątku, w gotowizm e, albo w listach likwi­
dacyjnych, przy licytacji, albo wnieść takową 
do Kassy Gubernialnej lub Powiatowej.

Do licytacji wolno jest przystąpić k ażde­
mu bez wyłączenia.

Warunki szczegółowo na sprzedaż wyżej 
wymienionych majątków, jak równioż opisy 
ouych, i rejestra pomiarowe, są do przejrze­
nia w Izbie Skarbowej Lubelskiej w godzi 
oach biurowych.

N- D- 7002. Izba Skarbowa Lubelska.
Podaje niniejszem do publicznej wiiilomo- 

ści, iż w dniu 9 ,21) Gruduia 1375 r., o godzi­
nie 12 w południe, odbędzie się w Sali posie­
dzeń tejże Izby, głośna publiczna licytacja 
na sprzedaż następujących poduchownych ma­
jątków, położonych w Gubernii Lubelskiej, 
a mianowicie:

1. Części gruntu poproboszczowskiego w 
sadzie Piaski, oznaczonej na planie JM III, 

zawierającej powierzchni mórg 13, pręt. H  od
summy (rub. 780) siedmset ośmdziesiąt rubli.

2. Części tegoż gruntu, oznaczonej na pla­
nie Nś IV, zawierającej powierzchni mórg 51, 
pręt. 19, a w tej liczbie pod lasem mórg 23, 
pręt. 111 od summy (rub. 4,030) rubli cztery 
tysiące trzydzieści.

3. Gruntu poproboszerowsk ego we wsi 
Krężnica Jara, Powiecie Lubelskim, obejmu­
jącego powierzchni mórg 122, pręt. 156, od 
summy (rub. 6,143 kop. 15) rubli sześć tysię­
cy sto czterdzieści tzy kopiejek piętnaście.

4. Części lasu poduchownego Wygnanów, 
w Leśn ctwie Lublin, zawierającej powierz­
chni mórg 252, pręt. 83, od summy (rub. 15,000) 
rubli piętnaście tysięcy.

Oprócz głośnej licytacji, mający chęć przy­
stąpić do takowej, mogą podawać piśmienne 
Deklaracje w zapieczętowanych kopertach, 
które mają być napisane według wskazanej 
formy na papierze stemplowym ceny kop. 40 

|b e z  skrobań i przekreślać, i deklaracje tako­

-V. D. 7312. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 632 K. P. S wutlomó 
czyni, iż na żądanie Franciszka Kobylińskie 
go Urzędn ka w Warszawie pod Nr. 121,).« 
zam ieszkałego, zaś zamieszkanie prawne dq 
niniejszej czynności i całego postępowauia 
sńbhastacyjnego u Dominika Anca Adwokata 
przy Sądzie Appelacyjnym Królestwa Pol­
skiego w Warszawie pod Nr. 5 ł3 a  przy ulicy  
Plac Krasiński zamieszkałego, obrane mają­
cego w poszukiwaniu summy rs. 5,000, ■/. pro­
centem i kosztami od Włodzimierza Łąhjęą-, 
kiego właściciela dóbr Sleszyn mały w tychifó 
dobrach zam ieszkałego, i zamieszkanie pra­
wne obrane mającego, protokółem Karola 
Dołowskiego Komornika przy Trybunale tu­
tejszym w dniu 22 Października (3 Listopa­
da) 1875 r. spurządzonym w drodze Sądowej 
przymuszonego wywłaszczenia zajęte i za­
aresztowane zostały..1 . .. . i . /  ,-.

DOBRA ZIEMSKIE
S l e s z y n  n i n t y ,  położone w Parafii B le- 
szyn Gminie Żychlin, w jurysdykcji Sądu Po­
koju w Kutniew Powiecie Kutnowskim w Gu­
bernii Warszawskiej ogólnej rozległości oko­
ło 30 włók miary nowopolskiej obejmujące; 
poszukiwaną wierzytelnością bypoteezme ob­
ciążone, prawem własności do ekzekwowa- 
nego dłużnika W łodzimiesza L ibęekiego na­
leżące w posiadaniu tegoż zostające, z głów  
nego folwarku Sleszyn mały i z wsi Gaj 
składające się.

Na gruntach dóbr Sleszyn mały znajdują 
się następujące zabudowania:

1) Dwór z drzewa w kąt prosty postswiońy 
parterowy o 3-ch kominach murowanych, ńad 
dach słom ą kryty wyprowadzonych, wapnem 
na zewnątrz otynkowany, klombami kwiato- 
wemi otoczony.

2) Drwalnia z desek w słupy stawiana sło­
mą kryta, o 2-ch drzwiach.

3) przyniej kloaka takaż o jednych 
drzwiach.

4) Oficyna m assiv murowana parterowa 
smołowcem kryta, o jednym kominie murowa­
nym nad dach wyprowadzonym.



5) B udynek murowany smołowcem kryty, 
przy  szczytowej ścianie je s t takaż  p rzystaw ­
ka m urowana smołowcem kryta.

6) Ogród owocowy i warzywny, w którym  
znajduje sią  drzew  owocowych sztuk  około 
500. Sadzaw ka zarybiona, szpalery grabo­
we; sztachetam i ogrodzony, od ty łu  rowem 
okopany.

7 ) K uźnia  z drzewa stawiana o jednym  ko­
m inie m urowanym, nad  dach gontami k ry ty  
wyprowadzonym.

8) Studnia drzewem  cerabrow ana z ż u ra ­
wiem do wyciągania wody i korytem .

G u m n a :
9) S todoła wczęści z cegły a  w części z k a ­

m ienia słom ą kryta.
10) T ak aż  stodoła.
11) B udynek z drzewa w słupy  słom ą k ry ­

ty, o jednych drzw iach wchodowych.
12) Spichrz m urowany, częścią  z cegły 

i kam ienia piętrow y dachówką kry ty .
13) S todoła z cegły i kam ienia m urowana 

słom ą kryta.
14) Szopa z drzew a słom ą kry ta, w k tó rej 

je s t  m aneź do m łocarni w stodole.
15) B udka z drzew a przenośna dla stróża.

Po drugiej stron ie  drogi:
16) O w czarnia m urow ana z cegły słom ą 

kry ta. . ,
17) Obora m urow ana z cegły i kam ienia 

słom ą kryta.
18) Stajn ia i wozownia z d rzew a pod j e ­

dnym dachem.
19) Studnia balam i ocem browana z żu- 

awiem
20) P a rk a a  z kam ie uia m urowanego dług 

około łokci 30
21) Czworaki z cegły i kam en ia  m urow ane 

o jednym  kominie.
22) Dwie piwnice z kam ienia polnego s ta ­

wiane ziem ią pokryte.
23) Chlewiki z kam ienia polnego, w części 

z drzew a staw iane słom ą kryte.
24) P arsk  z kainionia ziem ią kryty na ka r­

tofle.
25) Czworaki z kam ienia polnego m uro­

wane słom ą kryte.
26) C hałupa z drzew a w słupy słom ą k ry ­

ta  o jednym  kom inie murowanym.
27) Czworaki z kam ienia polnego m uro­

wane o jednym  kom inie m urowanym.
28) Czworaki tak ież  z kam ienia polnego 

staw iane słom ą kry te  o jednym  kom inie mu­
rowanym.

29) Czworaki takież.
30) Czworaki z drzewa w węgieł staw iane, 

słom ą kryte o jednym  kom inie murowanym 
nad dach wyprowadzonym.

31) Chlewik z drzew a słom ą kryty:
32) S tudnia balam i ocem browana z ż u ­

rawiem.
33) C hałupa z drzewa słom ą kry ta  o j e ­

dnym kom inie murowanym.
34) Chlewik z drzew a słom ą k ry ty .
35) O w czarnia z cegły m urow ana słom ą 

kryta.
36) C hałupka z drzew a słom ą kryta, o je ­

dnym kom inie murowanym.
W i e ś G a j.

37) K arczm a m urow ana z cegły parterow a, 
o 3-ch kom inach m urowanych nad dach gon­
tam i kryty  wyprowadzonych.

38) C hałupa  z drzew a słom ą k ry ta  o je ­
dnym kom inie murowanym.

39) S todoła słom ą k ry ta  z drzew a s ta ­
wiana.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych i  z a ­
aresztow anych dóbr znajduje się w akcie  z a ję ­
c ia  u  sprzedażą k ieru jącego D om in ika  A n c a  
A d w o k ata  w W arszaw ie pod N. 549a zam iesz­
kałego , zaś zbiór o b jaśn ień  i w arunki sp rzed a ­
ży w K ance la rji tu tejszego T ryb u n a łu  w W y. 
działo I  pod N r. 549 złożono, p rzejrzane byd 
m ogą.

Z ajęcie w k op jach  doręczono:
1. K onradow i T u k a łło  P isarzow i S ądn  P o k o ­

ju  w K u tn ie  na  ręce  w łasne.
2. A dam ow i B anachow icz W ójtow i Gm iny 

Żychlin , do k tórej to gminy d obra  ziem skie S le- 
szyn mały należą , w O sadzie Żychlin ie u rzęd u ­
jącem u, na  ręce w łasne.

Obudwom d. 30 P aździern ika (11 L is to p ad a ) 
1875 r . „

W niesiono do księgi w ieczystej, zajętych  
dóbr Sleszyn m ały w W arszaw ie d. 31 P aź  
dzieru ika (12  L is to p ad a) 1875 r., a  w dn ia  
dzisiejszym do księgi zaaresztow ali w K ance 
la rji tu tejszego T rybu n a łu  na  ten col u trzym y­
wanej, wpisane zostało .

P ierw sza pub likacja  zb ioru  o b jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  jaw nem  p o ­
siedzeniu T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie, w 
m iejscu zw ykłych posiedzeń przy ulicy D ług iej 
pod Nr. 549 w W ydzia le  I  o godzinie 10- tej 
t  ran a  dnia 13 (2 5 ) S tyczn ia  1876 roku.

Sprzedażą  kierow ać będzie D om in ik  A nc 
A dw okat przy Sądzie A pelacyjnym  K ró lestw a  
P o lsk iego , k tó rego  zam ieszkanie je s t wytoj 
w skazane.

W arszaw a d. 12 (24) L is to p ad a  1875 r,
U. L inow ski.

W yw ieszono na  tablicy  w S ali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 12 (2 4 ) L is to p ad a  1875 r.
K. L inow ski.

N. D. 7300 P isarz Trybunatu  Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do a rt. 682 K . P .  S . wiadomo c z y ­
ni, iż n a  żądanie Szm ula D u k at, hand lu jącego , 
w W arszaw ie pod N r. 1812 zam ieszkałego, n a ­
bywcy p raw  A dolfa O bsfbaum  kupca , w W ar­
szawie pod 2165 zam ieszkałego, a  to z mocy 
cessji urzędow ej przed  M ichałem  Przysicckim  
Rejentem  w W arszaw ie w dniu 16 (28) M aja 
1875 r . zezuanej i w praw a tegoż do rozpoczę­
tej subliastacji w eszłego, a zam ieszkanie p raw ­
ne do tego in teresu  i całego postępow ania sub- 
hastacy jnego  u Ju ljn sz a  B enzef P a tro n a  przy 
T ry b u n a le  Cywilnym w W arszaw ie, w W a rsz a ­
w ie pod N r. 490/1 zam ieszkałego ob rane m a ją ­
cego, w poszukiw aniu sumy rs. 5,500 z procen­
tem 6° 0 od dnia 29 G rudnia ( t o  S tycznia) 
1873/4 i kosztów  od S tan isław a  W ierzb ick iego  
P a tro n a  przy  T ryb u n a le  tutejszym  w W arsza­
wie pod  N r. 4776 i A dolfa  G oldfcdcr kupca, 
w W arszaw ie pod Aś 955— 955o zam ieszkałych 
jak o  kuratorów  tym czasowych masy upad łości 
A lek san d ra  i J e t ty  m ałż . B ienen itok, w łaści­
cieli domu jYS 2430 w W arszaw ie położonej, 
z t i  pod  .te 2243 zam ieszkałych, p ro tokó łem  
Jn lja n a  Ostrow skiego K om ornika p rzy  T ry b u ­
n a le  tutejszym  w d. 1 2 (2 4 )  C zerw ca 1875 r. 
sporządzonym , w  drodze sądow ej przym uszo­
nego w yw łaszczenia, za ję tą  i zaaresz tow aną zo­
s ta ła ,

N I E R U C H O M O Ś Ć  
w  W arszaw ie pod  As 2430, przy  ulicy Nowoli 
pie, w gminie M agistra tu  m. W arsząw y, pod 
ju risdykeją  Sądu P o k o ju  W yda. I I  w VVarsza- 
wie, w p arafji P an n y  M arji, w cyrkule policy j­
nym  V  i V I  Pow ązkow skim , n a  gruncie czyn­
szowym, z k tó rego  o p łaca  się czynszu rocznie 
n a  rzecz S karbu  K rólestw a rs . 3 kop. 5 p o ło ­
żona, praw em  w łasuości do egzekw owanych 
dłużników  A lek san d ra  i J e t ty  m ałż. B ieuenstok 
n alażące , w dzierżaw nem  posiadan iu  Ja k ó b a  
C iechanów  na  la t trzy  stosow nie do kon trak tu  
u rzędow ego p rzed  R ejentem  Ludw ikiem  R u t­
kiew icz w W arszaw ie w dniu  22 K w ietnia (4  
M aja) 1875 r. sporządzonym , zosta jąca , p o sz u ­
k iw a n ą  w ierzytelnością hypoteczu.e  obciążona 
p rzyb liżonej rozległości oko ło  łok c i 6653 oboj 
m ająca .

N a  gruncie tej nieruchom ości są nas tęp u ją ­
ce  zabudow ania:

1. D om  p arte ro w y  n a  podm urow aniu  z, d rze­
w a  gontem  k ry ty , trzy  kom iny m urow ane m a­
jący .

2. O ficyna z drzew a gontam i k ry ta  o 3 ko­
m inach. • _.

3. S tudn ia drzewem cem brow ana z pom pą i 
k o rb ą  drew nianą.

4. O ficyna z drzew a piętrow a b lach ą  kryta, 
tłw a kom iny m urow ane m ająca.

5. O fc y n a  z drzew a parterow a go n t ś th ł kry 
ta , o 4-ch kom inaeh m urow anych .

6 O ficyna m urow ana gon tam i k ry ta  z korni 
nem m urowanym .

7. O ficyna z drzew a parterow a z fa c ja tą  b la­
chą k ry ta  z kom inem  m urow anym .

8. K om órk i z desek deskam i k ry te .
9 . K lo ak a  z desek deskam i k ry ta .
10. O g ró d ek  warzywno-owocowy sz tach e ta ­

mi og rodzony , w którym  jest fu rtk a  i znajdu je  
się d rzew  owocowych około sz tuk  12, krzew y 
ag res tu  i porzeczek, róż i bzu.

11. Podw órze i rynsztok i kamieniem po lo  
wym murowane.

W  nieruchom ości te j je s t 21 loka to ró w  z i 
mion i nazw isk , o raz  ilośc i ceny najm u uisz ■ 
czających w akcie za jęc ia  wym ienionych.

Obszerniejsze opisanie pdwyż za ję te j i za- 
resztow anej n ieruchom ości znajdu je  się w ak ­
cie zajęcia u  sprzedażą k ieru jącego  J u l ju s z t  
B enzef P a tro n a  przy T ry b u n a le  C yw ilny*  
w W arszaw ie , w W arszaw ie pod  AS 490/1 z a ­
m ieszkałego, zaś zb ió r ob jaśn ień  i w arunków  
sprzedaży w K ance la rji T ry b u n a łu  tu tejszego  
w W ydziale  I  z łożone p rzejrzano  być mogą.

Zajęcie  w kopjach  doręczono:
1. J W . K aiikstow i W itkow skiem u P re zy d en ­

tow i m iasta W arszaw y w W arszaw ie pod Nr- 
462 urzędującem u n a  ręce W ładysław a Różyo ■ 
kiego u rzęd n ik a  tegoż M agistratu .

2. Janow i Swieszewskiem u, P isarzow i Sądu  
P o k o ju  W ydziału  I I  w W arszaw ie, pod N r. 
790 urzędującem u, na  ręce w łasne.

Obudwom d. 13 (2 5 ) Czerw ca 1875 r
W niesiono do księgi w ieczystej zajętej nie ­

ruchom ości w W arszaw ie, dnia 13 (25) C z erw ­
ca 1875 r., a w dniu dzisiejszym do księgi z a a ­
resztow ali w K ancelarji T ry b u n a łu  tutejszego, 
na ten  cel u trzym yw anej, wpisanem zostało.

P ierw sza  pub likacja  zb io ru  ob jaśn ień  i w a ­
runków  sprzedaży, odbędzie się na  jaw nem  p o ­
siedzeniu T ry b u n a łu  Cywilnogo w W arszaw ie, 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy  ulicy D łu ­
giej pod N r. 549 o godzinie 10 z ra n a , dnia 3 
(1 5 ) W rześnia  1875 roku .

Sprzedażą kierow ać będzie Jn lju sz  B enzef 
P a tro n  przy T ry b u n a le  Cywilnym tutejszym , 
którego zainieszkanie je s t wyżej w skazano, 
w W arszaw ie d. 27 C zerw ca (9 L ipca) 1875 r.

R. L inow ski.
W yw ieszono na  tab licy  w Sali ustępow e 

T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie, 
w W arszaw ie d. 27 C zerw ca (9 L ip ca) 1875 r .

R. Linowski.
P o  odbyciu w dniach 3 (1 5 ), 1 7 (2 9 ) W rześ 

nia i 1 (1 3 ) P aźd z ie rn ik a  r .  b. trzech  pub li­
kacji zbioru ob jaśn ień  - i w arunków  sprzedaży 
T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie w yrokiem  w 
dniu 1 (13) P aźd z ie rn ik a  r . b. w ydanym  w y­
znaczył te rm in  do przygotow aw czego przysą­
dzenia nieruchom ości N. 2430 w W arszaw ie na 
dzień 1 (1 3 )  L isto p ad a  r. b. godzinę 10 z ra n a . 
W  term inie rzeczonym  na publicznej aud jencji 
T ry b u n a łu  w W ydzialo I  w W arszaw ie pod 
Nr. 549 odbyć się mającym, licy tac ja  rozpo­
cznie się dd sumy rs. 4000, w term inie zaś o- 
sta tecznej sprzedaży od tejże sumy lub od */, 
części szacunku  ta k s ą  biegłych w ykryć się m a­
jącego . - i ł

W arszaw a d . 1 (13) P a ź d z ie rn ik a  1875 r.
R . L inow ski.

W  term inie powyższym  nieruchom ość N. 2430 
w W arszaw ioprzysądzoną zosta ła  przygotow aw ­
czo Ju lju szow i B enzef P atronow i za sum ę rs. 
4000. W yrokiem  w tym że dniu zapadłym , wy­
znaczony został term in  do ostatocznej sp rzed a­
ży n ieruchom ości n a  dzień 22 S tycznia (3 L u te ­
go) 1876 godzinę 10 z ran a  i takow y odbędzie 
się n a  jaw nej aud jencji T ry b u n a łu  Cywilnego 
w W arszaw ie pod N r. 549 w W ydziale  I .  L icy 
ta c ja  rozpoczn ie  się od sumy rs. 4000 lub od 
*/, części szacunku tak są  biegłych w ykryć się 
m ającego.

Vadium  złożyć należy  rsr. 2,000.
W arszaw a d. 1 (1 3 ) L istopada 1875 r.

R . Linow ski.

N . D. 7296'. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Suwałkach.

W  zastosow aniu się do a r t. 68 2 K . P . S. po 
daje do publicznej wiadom ości, iż na  żądan ie 
Zelm ana A jzen sz tad ta  w łaściciela n feruchom o- 
ści w m ieściegubernjalnem  S uw ałk ach  zam iesz­
kałego, a  zam ieszkanie praw ne co do całego 
postępow ania snbhastacy jnego  u H enryka Z a ­
b łock iego  P a tro n a  w mieście S uw ałkach  u rzę ­
dującego obrane  m ającego, w poszukiw aniu su­
my rs. 400, z procentem  po 6 %  od dnia 1 3 (25) 
L ip c a  1875 r. o raz kosztów egzekucyjnych od 
D aw ida i T ek li vel T ouby  z N eum arków  m ał­
żonków  L ichtensztejnów  w mieście gubornial- 
nem  S uw ałkach  zam ieszkałych, p ro tokółem  J ó ­
zefa Rom anow skiego K om ornika Sądow ego da­
ty  27 L utego  (11 M arca) 1875 r. i dni nas tę- 
pnych, w drodze przym uszonego w yw łaszczenia 
za ję tą  i zaaresz tow aną zo sta ła .

Połow a Nieruchom ości M iejskiej,
w mieście gubernjalnem  Suw atkaęh przy ulicy 
S -k t Peto rsborgsk i P rospek t pod N r. 804 pod 
ju risdykeją  Sądu P o k o ju  w Suw ałkach  p o ło żo ­
n a , a  do w łasności D aw ida i T ek li vel T ouby  
m ałżonków  L ichtensztejnów  należąca a k tó ra  
sk ła d a  się.

a) Z połow y p lacu , k tó ry  w całości ma d łu ­
gości łokci w arszaw skich 191'/-,, a  szerokości 
łokci 33 % .

b) Z połow y dom u frontow ego piętrow ego 
m urow anego.

c) Z oficyny piętrow ej murowanej p rzy tyka­
jącej do tejże połow y dom u frontow ego do ro z ­
w alen ia  przez W ładzę  P o licy jną  zakw alifiko­
w anej i rozw alonej.

d) Z  chlew a czyli kuczki d rew nianej.
e) Z tak ie jże  kuczki m urow anej.
f )  Z oficyny m urow anej p iętrow ej drugiej
g) Z chlew ów  m urow anych.
h )  Z wozow ni drew nianej.
i) Z  K loak  drew nianych
N ieruchom ość ta  zajm ow aną jes t przez lo k a­

torów  za  kon trak tam i pryw atnem i.
O bszerniejsze opisanie powyż zajętej n ie ru ­

chom ości znajdu je  się w protokóle z a ję c ia  u 
H enryka Z abłockiego P a tro n a  z Suw ałk  sp rz e ­
dażą  k ieru jącego, zaś zb iór ob jaśn ień  i w arun­
ków sprzedaży w K ance la rji P isa rz a  T ry b u n a­
łu  Cywilnego w Suw ałkach  złożono tam że p rze j­
rzano być mogą.

Zajęcie w k op jach  doręczono:
1. Józefow i G niazdow skiem u P isarzow i S ą­

d u  P o k o ju  w S uw ałkach  pod duiem 1 (1 3 ) 
K w ietn ia  1875 r.

2. Edw ardow i Ileew iezow i P rezydentow i 
m iasta gubern jalnego  Suw ałk  pod tąż sam ą datą.

Wniesiono do księgi wieczystoj powyż zajętej 
nieruchomości w iluiu 15 (27) Siorpiiia (87 5 r. 
zaś do księgi zaaresztowań w Kancelarji P isa ­
nia ńłryb ańału utrzymywanej w dniu 28 Sierp­
nia (9 W rześnia) 1875 r.

P ie rw sz a  pub lik ac ja  zb io ru  ob jaśn ień  i w a­
ru n k ó w  sprzedaży nastąp i w dn iu  8 (20) P a ź ­
dziern ika 1875 r . o godzinie 10 z ra n a  dwie 
zaś następne pub likaty  co dw a tygodnie po so­
bie idące rów nież o godziuio 10 z ran a  w szystko 
to na  aud jencji pub licznej T ry b u n a łu  C yw ilne­
go w Suw ał kach.

Suw ałki d. 28 Sierp. (9 W rześ.) 1875 r.
W ierzbicki.

Egzem plarz tego obw ieszczenia w dniu d z i­
siejszym n a  tablicy aud jencjonalnej T ry b u n a łu  
Cywilnego w Suw ałkach w ywieszonym  został" 

Suw ałki d. 28 Sierp. (9 W rześ.) 1875 r.
W ierzbicki.

P o  odbyciu trzech p u b lik a t zb io ru  ob jaśn ień  
i w arunków  sprzedaży , terjp iu  do przygotow aw ­
c z e g o ‘p rzy sąd zen ia  wyż op isanej n ieruchom oś­
ci oznaczony zo sta ł na  d. 30 G rudnia (11 S ty ­
cznia) 1875/6 r. godzinę 10 rano nu  publicznej 
aud jencji T ry b u n a łu  Cywilnego w S uw ałkuch .

L icy tac ja  rozpocznie sję o d 's ijm y rs . 1,500.
Suw ałk i d. 6 ( 18)  L L to p ad a  1875 r.

W ierzbicki.

.V. D , 7297. Pisarz tryb u n a łu  Cywilnego 
w Suwałkach.

W  z a s to so w an iu  się  do a rt. 682 K o d o k su P o  
S tępow an ia  'S ąd o w eg o ,' podaj e do p u b lic z n e j

w iad o m o śc i,iż  n a  żądanie Jó z e fa  Z ajączkow ­
skiego gospodarza we wsi S auzbo le  gminie P o - 
jezio ry , powiecie W ołkow yskim  gubern ji Sit 
wałkskipj zam ieszkałego, a  zamioszkanie p r a ­
wno* co do całego postępow ania subhastacyjno- 
go u H enryka Z ab łock iego  P a tro n a  T ry  bunału 
w mieście gubern ialuem  S uw ałkach  zam ieszka- 
łego o b iera jące  go, w poszukiw aniu  sumy rsr. 
164 kop. 50 od J a n a  Sfcodolnika we wsi J u r -  
gielisżkftch, gm inie P o jez io ry , pow iecie W o łk o ­
wyskim, gubern ji Suw ałkskie j zam ieszkałego, 
pro tokółem  Jó z efa  Czajew skiego K om orn ika 
przy Sądzie P o k o ju  w K ai w arj i da ty  1 0 (2 2 )  
L ipca 1875 r. w drodze przym uszonego wywła* 
szczenią za ję tą  i zaaresztow aną zo9tała.

O s a d a  R o l n a ,
we wsi Ju rg ie liszk ach  pod JV6 4 gminie P o jez io ­
ry, powiecie W ołkow yskim , okręgu K alw ary j- 
sjdm , w odległości od n a jb liższej stacji. K tle i  
Ż elaznej P iln iszk i o w iorst trzyu od szosy o 
mile jed n ą  po łożona, a morgów now opolskieh 
18 obszaru  zaw ierająca: n a  k tó r  zn a jd u ją  się 
następne budowle:

a . Dom  m ieszkalny z drzew a o  dw óch p o ło ­
wach, słom ą kryty  n a  raałem  kam iennem  pod-

Fterrwfdnej powyżej wymienieni i tenże Michał 
Anios.dfwrikś.

Obszerniejsze opisanie znajduje się w taksie 
przez biegłych sporządzonej i do a k t  spęzęda- 
źy w Trybunale złoconej.

Sprzednż odbędzie się w Trybunale Cywil­
nym w Warszawie przy ulicy Długiej pod Nr. 
519 w Wydziale I przed W. Grochowskim S ę­
dzią tegoż Trybunału, który po odbyciu w d. 
23 Października (4 Listopada) 1875 r.. pierw­
szej publikacji zbioru objaś iień i warunków 
licytacyjnych wvznaezyf term in do drugiej pu­
blikacja, a zarazem przygotowawczego przys* 
dzeoia na d. 9 (21) G u In i a 1875 r. godzinę 
9 %  z rana w W ydziale l Trybunału.

L icytacja zacznie s ę od sumy rs. 8225 na 
monetę srebrną lub b ile ty  Bankowe. \  adium 
złożyć należy w ilości rs. 900 taksę i w arunki 
przejrzeć m iżna tak w Kancelarji Pisarza 
Trybunału Wydziału 1 jako teź w mieszkaniu 
popierającego sprzedaż Seweryna Kozarzew- 
skiogo Patrona w Warszawie pod 592 przy 
ulicy Długiej zamieszkałego.

Warszawa d. 11 (23) Listopada 1875 r. 
S e w e r y n  H i O Z t i r a e w s U i ,  Patron.

m urow aniu. *
b. Spichrz z drzew a słom ą k ry ty  bez podm u­

row ania.
c. S to d o ła  z drzew a słom ą k ry ta .
d. Chlew z drzew a słom ą kryty w złym  sta 

nie.
e. Chlew drugi z d rzew a słom ą kryty, w 

złym  stanie .
/ .  S tudn ia drew em  w ycem brow ana.
g. O koło zabudow ań znajduje się p ło t stary.
h. Pom iędzy domem m ieszkalnym  a S p ic h ­

rzem  znajdu je  się ogród owocowy.
O sada ta  znajdu je  się w posiadan iu  d łu żn ik a  

J a u a  S todoln ika.
O bszerniejsza opisanie powyż zajętej n ieru­

chomości znajdu je  się w protok óle zajęcia, u 
kierującego sprzedażą P a tro n a  Z ab łock iego , 
zaś zbiór ob jaśn ień  i w arunków  sprzedaży w 
kancelarji P isa rza  T ry b u n a łu  Cywilnego w S u- 
SałkacU  złożone, tam że pyzejrzano być mogą. 

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. W ójtowi gminy P o jeziory  Ju ljan o w i W o j­

towiczowi na  ręce P isa rza  gminfnego F ra n c isz ­
ka  W ojtow icza dnia 1 ( 13) S ierpn ia  1875 r.

2. P isarzow i S ądu  P oko ju  w K alw arji K az i­
m ierzowi C hrystow skiem u d n ia  2 (1 4 ) S ie rp ­
n ia  1875 r. i "

Zajęcie  to nadto  wniesione do księgi zaare* 
sztow ań w K ancelarji P isa rz a  T ry b u n a łu  u- 
trzym yw anęj dnia 28 S ierpn ia  (9 W rześn ia )  
1875 roku.

P ierw sza p n b lik a ta  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży nastąn i w dniu 8 (2 0 ) P a ź ­
dziern ika 1875 r. o godzinie 10 z ra n a  na  au- 
djeucji T ry b u n a łu  Cywilnego w S uw ałkach. 

Suw ałki d. 28 S ierp . (9 W rześ.) 1875 r  
' ' 1 W ierzbicki PisaVz.

E gzem plarz tego obwieszczenia w dniu dzi­
siejszym wywieszony został na  tab licy  audjen- 
cjonalncj T ry b u n a łu  Cywilnego w S uw ałkach .

S uw ałk i d 28 Sierp. (9 W rześ.) 1875 r , 
W ierzbicki.

P o  odbyciu  trzech pub likat zb ioru  ob jaśn ień
w arunków  sprzedaży, term in do przygotow aw ­

czego p rzysądzen ia wyż rzeczonej osady o z n a ­
czony został na  d. 30 G rudn ia  (11 Stycznia) 
1875/6 r .  godzinę 10 z ran a  n a  aud joncji T ry ­
b u n a łu  Cywilnego w S uw ałkach .

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 550.
Suw ałki d 6 (1 8 ) L istopada 1875 r.

W ierzbicki.

w W ar* 
r., między 
Turskich

N. D . 7278.
W yroki ro T rybu n a łu  Cyw ilnego 

sz iwie ( lity  19 ( 3 l )  L ipca 1875 
S ukcesoram i po niegdy A nnie z 
Ańtoszo a sk ie j pbzostałeoni. j a k o  to:

M ichałem  Antoszewskim obyw atelem  współ­
właścicielem  nieruchom ości N r. 1415D w W ar­
szawie położonej i ja k o  w spółsukcesorem  n ie ­
gdy swej żony Anny z T ursk ich  Anto3zowski« j  
w imieniu \vła3nem  i w iu re n iu  n ie le tn ich  
swych dzieci po te jże  A unie z T ursk ich  A n to ­
szew skiej w m ałżeństw ie spłodzonych pozosta­
łych ja k o  to: Ę m ilji Ja d w ig i i T ek li A g n ie sz ­
ki po d w a 'im io iu  m ających rodzeństw a A uto- 
szew sk ijh  działającym  w W arszawie p o i  N r. 
1445 lit. D sa m ic iz k a ły m  powodem przez Se­
w eryna K ozarzew skiego P a tro n a  przy T rybu- 
n l i  C yw ilnym  w W arszaw ie pod Nr. 592 za- 
rn iosźkałego staw ająeym  z jednej^ a  w spoU uk- 
cesornmi tej e muegdy Anny z T ursk ich  A n to ­
szewskiej ja k o  to: J u l ja n rą  v 1 Ju lją  z Anto­
szewskich N tw ińsk^, A lek san d ia  N iw ińskiego 
obyw atela m ałżonką n ie le tn ią  z sam ego praw a 
przez m ałżeństw o usam owolnioną w asystencji 
tegoż m ęża swego ju ż  to ja k o  m ałżonka, jHż 
to jalto z praw a K uratora  d z ia ła jącą  czyli o- 
bojgiem  m ałżonkam i Niwińskiem i, o raz  tymże: 
A leksandrem  Niw ińskim  obyw atelem  jak  po­
wyżej wyrażonej swej żony z sam ego praw a 
K uratorem  w im ieniu i ,na rave* te że d z ia ła ją ­
cym, oraz ju k o  przydanym  opiekunem  powy 
żej w yrażonych n ie le tn ich  A ntoszew skich, w 
Mokotowie pod ’’ arszaw ą zam ieszkałem i; za­
m ieszkan ie  zaś praw ne do tego in teresu  u A n­
drzeja  N iw ińskiego w W arszaw ie pod N r.
13 8 7 /1558 zam ieszkałego obrane mające-ni po- 
zwanemi, przez Iz y d o ra  K -.rśn ick ieg  i P a tro n a  
w W arszaw ie pod 310 zam ieszkałego dz .a - 
ła ją c e m i z d rug  ej ©trany zapadłym , n ak aza­
nym został dział m ają tku  ruchom ego i n ie ru ­
chom ego po niogdy A nnie z T ursk ich  Anto- ! 
szow ski-j pozostałego, i w tej drodze p o stm o - 
wiona zosta ła  opin ja, o podzielności luj> n ie­
podzielności w n a tu rze  nieruchom ości spadko­
wej w W arszaw ie pod Nr. 1445 lit. D położo­
nej, a w raz ie  niem ożności dogodnego podbiału 
w natu rze  oszacowanio i sprzedaż przez pu­
bliczną działow ą licy ta  cję yozpopaądzona, a 
gdy biegli do tej czynności m ianow ani, dal 
p in ję  o n ięm ołnoś 'i dogod.nogo podziału 
tu rze i takow ą Oszacowali i op in ja  ich wraź z , 
tak s v wyrokiem T rybunału  Cywilnego w W a r - , 
szawio d ty 14 (2 > )  Paź dzieru k a  1875 r., za - \ 
tw ierdzaną /.ostała, przeto  w dalazem  p o s tę p o  
vaniu działow ęm  w ystaw ia .się n a  sprzedaż 

pub liczną

M e r u c ti o m o ś ć
w U a r ś ia n ie  przy noivo-iitivo- 

rzonej ulicy llo -  
ź c j  p o i ł  S r .  0 4 5  lit. 11.

n a g iu n c je  o b ę tn ia  (b ied  icznym w sk u te k  
sp ła ty  czynszu po ło&oną przez b iegłych p rzy- 
sięg łyeh  na rst. 8235  oszacow ana: k tó rą zk ła -  
■lajł-

1. Dt-hi w philwórzn w p ro a t bram y z d rze­
wa pokry ty  go ta  ni od u licy  Hokej sto jący .

2. K om órk i p rzy b udow ano /do  lew egoszczy- 
u pow yższego dom u, z drzew a zbudow ane, d e ­

skam i k ry te .
3. O ficynka wćho w bram ę po prawej 

stron ie z drzew a zbudowana, sz to jnpapa k ry ta .
4. P iw nica na podw órzu po le w tj  stron ie  z 

drzćw a zbudow ana
5. S tu d n ia  z bali z wałem i korbip
6. O ficynka w podwórzu z d rzew a zbudow a­

na, szteinpupa k ry ta .
7 K om órka p rzy  szczycie bocznym pow yi- 

ize j oficynki z drzew a zbudow ana, deskam i 
k ry ta .

8. S ta jn ia  zbudow ana z drzew a 'p o k ry ta  d e ­
skam i.

9. K loaki przy powyższej sta jn i zbudow ane z 
i u zewa, p o k ry te  deskam i.

10. Sztachety  frontowo od u licy  H oiej z la t 
R z n i ę t y c h  w raz z braniu ' furtki)

11.  S z t a c h o t y  z  l a t  r z n i ę t y c h  p r z e z  całf^ 
długość nieruchom ości z lew ej a trony  ciągnące 
się-

12. S z tach e ty  w śro d k u  podw órza z lą t wraz 
z bram y i fu rtką .

13. G ru n t w c a łe j n ieruchom ości ob jm ujo 
pow ii-rzchni łokci kw. !3 ,000  na którym  są 
ta k ie  drzew a i krzew y.

14 Sie uchom ość tą posiadają  Michał A n to ­
szew ski w połow ie, a w d rug ie j połowie n ie p o ­

dzieln ie  sukćesórow io Anny z T ursk ich  Ahto-

N. D . 7279.
P odpisany  wiadom o czyni, iż w yrokiem  T ry  - 

bunału  C yw ilnego w W arszaw ie z d  13 (25) 
L utego  1875 r. migdzy: 1) Izab e lą  M arjanną 
z P lonow skich  z pierwszych ślubów  Cywińską 
z drugich  J a k ó b a  Ignacego  Jez iersk iego  rze- 
żn ik a  m ałżonką, w asystencji męża działającą , 
czyli obojgiem  m ałżonkam i Jeziersk iom i w 
W arszaw ie pod'A s 2566, 2) K aro lin ą  Jó z efą  z 
P łonow skieh  Jó z e fa  P iku lsk iego  kow ala m ał­
żo nką w asystencji męża dzia ła jącą , czyli oboj" 
gicin m ałżonkam i P iku lsk iem i w W arszaw ie 
pod ,\5 2989B O , 3) E e lic jan n ą  M ałg o rza tą  z 
P łouow skich  M ikołaja  O błąkow skiego m ajstra  
profesji szew ekiej m ałżonką, w im ieniu w ła- 
snem oraz jako nabyw czynią praw  A dam a S ta ­
nisław a P łouow skiego , w asystencji męża d z ia ­
ła jącą  czyli obojgiem  m ałżonkam i O błąkow - 
skiemi w W arszaw ie p o i  N r. 870/1 zam ieszka­
łym i, przez podpisanego L udw ika H o lca  O broń­
cę przy Senacie  staw ającym i z jednej, a  Ł ucją  
z P łonow skieh  z pierw szych ślubów  S łow ikow ­
ską  z drugich  W ilhelm a P o h l m ajstra  profesji 
kraw ieckiej m ałżonką, w asystencji m ęża d z ia ­
ła jącą , czyli obojgiem  m ałżonkam i P o h l w 
W arszaw ie pod N r. 2453.1. zam ieszkałym i, 
przez D om inika A nca A d w o k ata  staw ającym i z 
drugiej, o raz H enrykiem  M arkow skim  R ejen­
tem przy Sądach Pokoju  w W arszaw ie, decyzją  
T rybutlń łu  Cyńfilnegó w W afszaw ie z d. 7 (19) 
G rudnia 18 /4  r. N r. 11953 wyznączouym  do 
Nastąpienia nieobecnego J a n a  P łonow skiego 
byłego żo łn ierza  P anagory jsk icgó  SuworoW- 
ąkjego p u łku  W o jsk  C esarsko R osyjskich,; d la  
dop ilnow ania p raw  tegoż przy spisaniu  inw en­
tarza , przy rachunkach  i działach  w W arszaw ie 
pod N r. 489.4. zam ieszkałym , prze* Sew eryna 
Chm ielow skiego P a tro n a  staw ającym  z trzeciej 
tudzież A nton im  i Jo a n n ą  z K ochańsk ich  m ał­
żonkam i Janow skiem i d o ro ik i utrzym ującym i, 
jak o  nabyw cam i praw  E lżb ie ty  M ałgorzaty  z 
P łonow skieh  K ołakow skioj wdowy po A u g u ­
stynie K ołakow skim , w W arszaw ie pod N r. 
Ż453A ;?am ieszkałym i, niestaw ającym iiz fezwar- 
tej stro n y * n ak azan ą  została  sprzedaż  w drodze 
(z ia łów :

NIERUCHOMOŚCI Nr. 2 4 5 3  l it , A.,
w W arszaw ie przy ulicy Nowolipie po ło ­
żonej, ogólnej rozległości łokci kw adratow ych 
9 3 9 9 %  m ającej, n a  k tó rej wnoszą się następu­
jące  budynki:
; a) dom frontow y parterow y drew niany.

6) kom órki d rew n iane .
c) k loak i drew niane ze śm ietnikiem .
d) s ta jn ia  i wozownia drew niano.
e) ch lew ek  drew niany.
f )  oficyna p arterow a drew niana.
g ) s tudn ia  z p p m p ą  drew niana , 

i inne zabudow ania gospodarsk ie, o raz  ogród 
Owocowy i warzywny, wszystko n a  rs. 7889 
kop. 5 1 %  przez b iegłych oszacovyane.

Natlenienia się że m ałżonkow ie Janow scy  
ju ż  w to k u  postępow ania działow ego, zbyli sw o­
jo p raw a Jan o w i W olińskiem u, a  od tego o s ta ­
tn iego naby ła  je  na  pow rót E lżb ie ta  M ałgorza­
ta  z P łonow skieh  wdowa po A ugustyn ie  Kołki 
kowskim  w W arszaw ie pod N r. 2450 zamiesz-, 
k a ła . i®**

T erm in  do drug iej p u b lik ac ji zb ioru  o b ja ś ­
n ień  i w arunkó w licytący jnych  a zarazem  przy 
gotowawczegO przysądzenia n ieruchom ości 
W arszaw skity N r .,2453 l i te ra  A. odbędzie się 
w d. 27 P aździern ika  (8 L isto p ad a) 1875 r. o 
godzinie 1 % po południu w W ydziale I I  Try­
bunału Cywilnego w W arszaw ie pod N r. 549 
przed  W . Sędzią D elegow anym  A leksandrom  
R estom . L icy tac ja  rozpocznie się od p ow yż­
szego szacunku rs 7889 kop. 5 1 % . W arunki 
licytacyjne przejrzeć m ożna w K ance la rji P i­
sa rza  T rybu n a łu  Cywilnego W ydziału I I  w 
W arszaw ie pod N r. 549 urzędującego i u p o d ­
pisanego O brońcy w W arszaw ie pod N r. 4 8 9 4  
zam ieszkałego'.

L udw ik  H olc.
P o  odbyciu ty d . 8 (20) W rześnia  1875 r .  

pierwszoj, « w fi. 27 P aździern ika  (8 L islopada) 
1875 r. d rug ie j pub likacji zbioru objaśuioń i w a­
runków  licytacyjnych i zarazem  przygotow aw ­
czego ' p rzysądzenia n ieruchom ości W arszaw ­
skiej Mi 2 4 5 3 4 . Sędzia D elegow any W. A le ­
k sander R estorff decyzją swą z d. 27 P aźd z ie r­
n ik a  (8 L is to p ad a) 1875 r .  torinin do .ostatecz­
nego przysądzenia rzeczonej nieruchom ości n a '
d. 1 (13) G rudnia 1875 j .  godzinę 2 po po łu ­
dniu w W ydziale II  T ry b u n a łu  Cywilnego w 
W arszaw ie pod N r. 549 w yznaczył. L icy tacja
w powyższym term inie i miejscu przed 'tymże 
Sędzią D elegow anym  W . Roątorffeni lub p ra- 

lail o- I wnym jego zastępcą  zacznie się ,ód suiny rs.
w u a- ' 7,889 .kop, 51 %  jak o  szacunku tak są  biegłych

J  1 w ykryjego. V adium  w ilości R ubli srebrem
1200 złożyć należy .

w W arszaw ie d. 12 (2 4 ) L isto p ad a  1875 r. 
Q brońea przy Senacie,

Ludwik Holc,

nym m ałżonkom  Łew anow iez i W ładysław ow i
C hrzanow skiem u sprzedaną zostanie w drodze 
działów  na  aud jencji T rybunału  Cywilnego w 
W arszaw ie pod N 549 przefl W -ym  K on^tan- 
nym G ruszeckim  Sędzią tegoż T ry b u n a łu , de­
legow anym  w W ydziale I  teg o ż  T ry b u n a łu .

Torm in  do przygotow aw czego przysądzenia 
tejże n ieruchom ości oznaczony zo sta ł na  dzień 
12 (24) L istopada 1875 r. godzinę 10 z ra n a .

W aru n k i sprzedaży p rzejrzane , być m ogą u 
P isa rza  T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
W ydziału  I  i u podpisanego A dw okata  w W a r­
szaw ie pod N r. 549a zam ieszkałego .

L icy tac ja  zaeznie się od powyżej w skazanej 
sumy rub. sr. 16,277, a gdyby je j n ik t n ieofia- 
ro w ał, o l  %  tejże sumy t. j , od rsr . '.2,207 k, 
75.

W arszaw a d. 16 (2 8 ) P aźd z ie rn ik a  1875 r.
W ładysław C hęoińaki A dw okat. ,

P o  odbycia  w d. 12 (24 ) L is to p ad a  1875 r .  
przygotow aw czego przysądzenia N ieruehom o - 
śc i w W arszaw ie pod N r. 312 po łożonej te r ­
min do je j osta tecznego przysądzenia oznaczo­
ny został na  d. 27 L isto p ad a  (9  G rudnia) 
1875 r ., godzinę 2 z po łudnia, k tó ry  odbędzie 
się na audjencji T rybu n a łu  Cywilnego w W a r­
szawie pod Nr. 549 w W ydzialo I  przed  W: 
G ruszeckim  Sędzią tegoż T ry b u n a łu  delego­
wanym.

L ic y ta c ja  zaczmie się od sumy rs. 16277 
ja k o  szacunku tak są  b ieg łych  w ykrytego, a 
gdyby je  n ik t n ieofiarow ał od a /3 części tejże 
sumy to  je s t od rs. 12207 k. 75.

W arszaw a d. 13 (25 ) L is to p ad a  1875 r. 
W ładysław  C hęcińsk i, A dw okat.

N . D. 7298. Syndycy tymczasowi masy upa­
dłości Aleksandra i Jetty małżonków i Bie- 

nenstock.
Podają do publiaznej wiadomości, iż z mocy 

upoważnienia W. Sędziego Komisarza tejżo ma­
sy z dnia 10 (2 2 ) Listopada 1875 r. sp rzeja- 
wane będą przez publiczną licytację każdodzien- 
nie poczynając od dnia 24 Listopada (6 Grud­
nia) r. b. z wyjątkiem dni niedzielnych, św iąte­
cznych i galowych o godzinie 2 po południu w 
domu W. Tem iera przy ulicy Długiej pod Nr. 
575 (nowy 45) w skłepie na dole towary ło k ­
ciowe, okrycia damskie, rygały i utensylja skle­
powe do masy upadłości m ałż. Bienonstoek na­
leżące, a teza  gotowe pieniądze, zaraz po przy­
biciu płacić się mające, z wyłączeniem kupo­
nów,

W arszawa d. 12 (24 ) Listopada 1875 r. 
Stanisław W ierzbicki, Patron.

A . Goldfcdcr.

je&t reafioznanih ani tvieku, ani syaów twarzy 
denatki. Niniejszym wzywa osoby posiadają- 
bć jakąkolwiek'W litdotńośd o poiihbdzeniu łub 
nazwisku pow^ż iz®j kobięty, ażeby dali zvwć 
do Sądu Policji Poprawczej W ydziału I  w 
W arszawie lub tlo najbliższego od miejsca 
swego zamieszkąum,

W arszawa d. 31) Paźdz. ( I I  L istop.) 1875 r. 
i  _______ —-------od— --------- ------------

N. B. 7150. Sąd Policji Poprawczej W-lu ł l  
w Warszawie, Żapezywa" Marjannę ' E b ert lat 
27 wyrobnicę ewungelieakę, poprzednio w No- 
\jręj Prądęe gminie B rujno zamieszkałą,  ̂ obe­
cnie z pobytu niewiadomą, pfcźed wymiarem 
kary okrywającą się, aby w cjągą dpi, 3(1 ud 
daty niniejszego ogłoszenia stawiła się w S ą ­
dzie tutejszym w przeciwnym bowiem razie 
postąpionem z “nią będzie podług prawa.

N. D. 7151. Sąd Policji Poprawczej W-łu II 
W W ąrsząwie. We wsi Rnkowiac jjm inie. Prp,- 
szków W arszawskiego p-tu w d. 2o Maja r. b. 
znalezione zostały zwłoki dziecka w pieluchy 
obwiniętego, pochpdtsenją niewiadomego.

Osoby mające jakiekolw iek wiadomości o 
pochodzeniu znalezionych zwłok, zechcą po­
wiadomić Sąd tutejszz lub wliściwą władzę 
policyjną.

Warszawa d. 3 (15) Listopada 1375 r.

Ab D. 7302. Syndyk tymczasowy masy 
upadłości „C. A . Schabt et Comp.” 

Ogłasza iż z mocy uchwały wierzycieli tejże 
masy z d 16 (28) Października r. b. w dom11 
przy ulicy Długiej wprost Nalewek pod N. 45 
nowym, w sklepie dawniej Tem iera, począwszy 
od d. 24 Listopada (6 Grudnia) r. b. codziennie 
z wyjątkiem świąt od godziny 5 z południa 
sprzedawanemi będą przoz publiczną licytację 
wina w wysokich gatunkach francuskie .czerwo­
ne i białe bordaux, xeres i szampańskie orygi­
nalne, wszystkie w butelkach a to za gotoełiznę 
natychmiast po licytacji płacić się mającą z wy­
łączeniem kuponów. Nadto, może być doko­
nywaną przoz (podpisanego Syndyka sprzedaż 
hurtowa woksowtach wsżystkich wyż wymiouio 
nych gatunków win.

W incenty Bielicki Patron.

N. D . 6346 . Komornik przy Trybunale 
Cywilnym w Warszawte.

Zawiadam ia publicznęść, iż w dn u 17 (29) 
L istopada r. b. o godzinie 11 z rana  na placu 
targowym W itkowskiego zwanym, meble ma- 
chonjowe, szafy, zegary, stoliki, lus ra, lich­
ta rze , sam owar i t. p., zaś w d. 18 (30) Li 
stopada o godzin je  11 rano nn targu  za  Ż e ­
lazną bram ą, łóżlsa, szafy, fortepian , stoły, 
k rzesła  i t. p , sp rzedane  będą przez publi­
czną licytację.

W arszaw a d. 13 (25) L istopada 1875 r
M arjan Ruszczykowslci.

N. D. 7343. Wiadomo czynię, iż prawni 
zajęte ruchomości ja k o  tu: meble jesionow e, su 
snowe, lustra, rądle miedziane, lichtarze mosię' 
żne, landszafty olejno i papierowo i t. p. w d. 17 
(2 9 ), 18 (30 ) Listopada 1875 r. o godzinie 10 
rano, na targu za Żelazną bramą, w d. 18(30) 
t. ni. i r. o godzinie 1 z południa przy 3 Krzy­
żach, zaś w d. 19i 20 Listopada (i i 2 Grudnia) 
t. r. o godzinie 10 rano na placu Krasińskich w 
Warszawie przez publiczną licytację sprzedano 
będą.

Jan Kowalski, Kom ornik.

\ f
N. D . 7262.

N I E R U C H O M O Ś Ć ,
w W arszaw ie pod JSIe 3 1 8  przy u licy  R ynok 
Nowego M ia sta  położona, sk ład a jąca  .się:

а) z dómn fboHtówego masiv m urow anego 
pod dachów ką o p arterze  i pierwszym p ię trze .

б) przystaw ki tak iejżo  parterow ej dachów ­
ką k ry te j.

c ) oficyny m urow anej o p arterze  i 1-ym
jliętrzo  z piwnicami sklopionom i dachów ką 
k ry te j.

d) oficyny m urow anej parterow ej dachów­
k ą  k ry tej, z piw nicam i sklopionem i.

e) oficyny m urow anej o p arte rze  i 1 piętrze 
b lachą  żelazną krytej, z piwnicam i sk lepio- 
bem i.

/ )  oficyny m urow anej parterow ej dachów ­
ką krytej, z piwnicam i sklopionem i.

g )  składów  czyli sp ichrza m urow anego o 
parterzo  i- l-m  p ię trze , m ieszczącego, przytem  
w sobie k loaki, dachów ką krytego.

A) bruku z kam ieni polnych w całem  p o ­
dw órzu,

i) grun tu  dziedzicznego pod budowlam i i 
podw órzem , wynoszącego łokci kw adratow ych 
12464 V4.

Do Zuzanny N ow akow skiej panny  p e łn o le ­
tniej w W arszaw ie pod N r. 312 zam ieszkałej, 
przez podpisanego A dw okata  d z ia ła jące j, w 
połowie, zaś do A dam a i M arji m ałżonków  
Lcw anow icz w W arszaw ie pod N r. 1612 za ­
m ieszkałych, czyli te raz  do ich praw  nabyw cy 
W ladysław u C hrzanow skiego w W arszaw ie 

,pód N. 552/3 zam ieszkałego , przez A rtu ra  
B ardzkiego A dw okata  działających w drugiej 
połow ie należąca , n a  mpc)! w yroku T ryb u n a łu  
Cywilnego w W arszaw ie z d. 20 i 21 M aja  ( l  i 
'2 Czerwca) 1875 r . przez b ieg łych  na sumę rs. 
.16277 oszacow ana, n a  żądapio rzeczonej Zji- 

, zanny N ow akow skiej p rzec iw  wyżej wymiorrio

N. D. 7301. Podaję do powszechnej wiado 
mości, że zajęte w drodze egzekucji Sądowej 
przedmiotu jako to: meble jesionowe, zegar, 
lustro, lichtarze i t. p. w dniu 17 (2 9 ) Listopa­
da r. b. o godzinie 12 w południe, na targu 
pod trzema Krzyżami w (Warszawie, przez pu 
blieżną licytację sprzedane zostaną.

Walenty L istopad  Komornik 
przy ulicy Długiej pod Nr. 26 zamieszkały.

N. D. 7315 W duiu 17 (29) L istopada 1875 
r. poczynając od godziny 9-iej z ran a  i dni 
następnych ua gruncio Nieruchom ości Mś 451 
przy ulicy Senatorskiej w tymże duiu o go 
dżinie 11-ej z rana  przy T rzech  Krzyżach w 
duiu 18 ( 8 0 ) L istopada r. b. o godzinie 1 I-tej 
z rau a  na placu targowym Wołowy zwanym 
w Pradze, i w d. 19 L  stopada ,(1 G rudnia) r. 
b. poczynając od godziny 1‘2-tej w południe 
na targu Sewerynów zwanym w Warszawie 
z aję te  w drodze egzekucji Sądowej ruchom o­
ści, a  mianowicie: szafy sklepowe, bufety, 
kbiituary, meble machouiowę, jesionow e, lu ­
s tra , zegary, w arstaty  sto larsk ie  i inne, to 
wary to jest: żaguoty francuzkie, batyst, fla 
nela, perkale, barchany, półaksam it, sam o­
wary, miednice, papierosy, cygara, tudzież 
krowy różnej maści i w.ekp, przez publiczną 
licy tację sprzedane będą,

, Jan  M !"‘:ech K om ornik , 
u l. S -to  Jo rsk a  Nr. 14 (now y).

N. b .7322 . Sąd Policji Poprawczej w Kal- 
w&rji, wzywa W incentego Juszkińnpczai P ra u - 
cis^ka Dombrows iegro mie^zkańcmy wsi Po­
gorzelec, gminy Pokrówsfc, powiatu Sejneń­
skiego, obecnie niewiadomych zpokytu , aby w 
przeciągu dni 30 licząc od daty ogłoszenia ni­
niejszego zapofcwu edyktalnegO stawili si§ w 
Sądzie tutejszym  do ogłoszenia wyroku w ich 
własnym interosie zapadłego, gdyż w przeciw­
nym r&żie postąpiono będzie wedle prawa. 

Kalwarja d. 3 Bjatop^d^ 1875 r,
***** xtPfssm w ym m iząs m m m m m

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

314,878
9.122 
4,379 
2,887 
2,834 
1,11)5 
1,151 
0,780 
0 ,2 2 0  
0,180

0,177
0,010
1.123

gran.

N. D . 7344 . W duiu 17^(29) L istopadar. b. 
o godzinie 10 z rana w Warszawie, ila targu za 
(Żelazną bramą zwanym, sprzedane będą przez 
publiczną lioytację, prawnie zajęte w drodze 
egzekucji sądowej towary tabuczue a mianowi­
cie papierosy i tytoń w znacznej ilości.

W arszaw a d. 13 (2 5 ) L istopadu 1875 r.
Napoleon Alierkowski, Komornik,

(D ługa Nr. 21 nowy.)

N. D  7306. P raw nie za ję to  ruchom ości j a ­
ko  to: m eble jesionow e, iu stro , zegar, Samo 
war, moździ rz i t .  p. w d. 19 L istopada (I 
G ru d n ia  1875 r., o godzin ie  10 z ran a  na S e­
w erynow ie: tudzież w m oc postanow ienia  S ą ­
du szuba czyli ok rycie  dam skie w d. 17 ("29; 
L istopada r. b. o godzinie 10 z ra n a  na placu 
K ras ńskie w W arszaw ie przez pub liczną .licy- 
tadję śp iż ed ah e  zostaną.

K. Zam eczuik, Kom oruik.

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N K  
I Ś L E U G Z E .

BIJ3ÓHH KI) CyjD
N. 1). 717 2. Sąd Policji I’ rbstej W ydziału I 

W Warszawie, ogłasza ż> w dniu 27 Paździer­
nika (S'Listopada) 1875 t. na rze e W iśle 
w prost A leksandryjskiej 'Cytadeli zatrzymane 
zo s t.ly  zwłoki kobiety niewiadomej z nazwis­
ka i {tńćhbdzćnia, wzostu średniego ', u b ran e  w 
(pan cerek  sukienny graiia(ę® y. kawtan wato­
wany pod którym znajdowały się szczątki ko­
szuli, ha jednej nodze duży męźki bat, ciało u- 
- legło tak  silnej korrapCjl Se niemożebceni

N . D . 6388, 

J o i l o - B r o H i o - Z e l a z o - L i t v i i o w f . ,

KĄPIELE POLHOBA
w Węgrzech 

S t o m i i u l  A r v a .
Z a k ła d 1 kąpielow y P o lh o ra , leży przy samej 

anicy G alicji, na  odległość 4 godzin drogi od 
Sojbusch, a  6 godzin od B ie litz -B ia ły . Zakład  
połączony jes t doskonaleni! drogam i z susie 1 - 
niemi kom itatam i T urpcz, T renczyn, Z ips i 
L ip tau , jak o  też  z G alicją.

T odróź z K ró lestw u i z ltossji do P o lh o ry  
Jtp lcją żelazną  do stacji B ielice, a  następn ie  
przez Sejbusch dó P o lh o ry  lub z oko lić , w po­
śród okolicy  górzystej i nad er rom antycznej, 
po doskonałych drogach  bitych.

W kotlin ie, n a  południow ym  stoku gór B a- 
b iagóra, otoczonych pagórkam i o łagodnych  
pochyłościach , k tóre ją  opasują na  k sz ta łt  mu- 

try sk a  błogosław ione W swych sku tkach  
ożywcze solankow e źródło.

S zczodrobliw a n a tu ra , jak b y  um yślnie w y­
szukała sobie to rozkoszne siedlisko. Ś li­
czno łą k i, lasy, n ader bujna roślinność , m aje­
sta tycznie przep ływ ający  ru c z a j w ytryskający  
z B abie j-G óry , pe łen  pstrągów , wijąc się na, 
pograniczu wiosek Itap sia , R apsicze i P o lh o ra , 
uśm iechają się do cudow nej perspektyw y k ra ­
jo b razu .

A naliza  hem iczna, źródeł P o lh o ry , u sk u te ­
czn iona przoz D r a  K. T h an , C. K . R adcę i 
prpffespra uniw ersytetu  w Budz ę, w ykaza ła  w 
jednym  funcie równym  7,680 granów :

C h lorku  sodu . . . .
C h lorku  w apienia .  ,
C h lorku  m agaeżu , . .
D w uw ęglanu Sodu 
D w uw ęglanu w apnia . . _
C hlorku  lity n u  . . . .
C h lo rk u  potasu . . . .
B rom ku po tasu  . . .
.lodku po tasu  * ,  .
Dwuwęglauu Magnezu ,
D w uw ęglanu uiedokw asu 

żelaza ze śladam i M anganu 
D w uw ęglanu S odu . .
S ubstancji O rgąnicznyoh

Sum a części s ta ł/c h '' 338,995 gran. 
Ogółowo znaleziona sum a 339,937

P ó ł po łączonego kw asu węglowego 214  cal 
sześciennych (O11).

W skazane powyżej części sta łe  sk ład a jące  tę 
so lan k ę , da ją  najlepszą rękojm ię iiW ałalności i 
skuteczności wód P o lho rsk ich , « szczególności 
zaś wody te za leca ją  się w następujący cli c ie r­
pieniach:

1) Z astarza łych  cierpieniach skó rnych , sk ro ­
fu łach , dyskrazji, wadliwym rozw oju organów  
skórnych, osłabieniu peryfe ryeznych  naczyń

2) P rzy  wstrzym anem  lub u trndnionem  wy-
pacan iu  się, przedew szystkiem  zaś w zak o rze ­
nionych podagryczno-roum dtycznych c ierp ie­
niach, zośztywuiowuiaeh i p o rażen iach  staw ów  
o raz paraliżach .

3) P rz y  nadm iernem  zb ieran iu  się  i zasto ju  
w system ie lim fatyczno gruczołow ym ; we trśzel- 
kich ow rzodzeniach; u dzieci szczególniej w ho- 
robacli rozdęcia w ątroby, śledziony, w ogólno­
ści zaś w zboczeniachisystcinu k rw ionośnego i 
pow stałych ztąd  hydropsjach .

4) Skrofuły  w ogólności, szczególniej przy- 
zastarza łe j d raż liw ości, otw arilm ońiach griiczó 
łów  szyi i pachw inow ych, skrofulicznych p o ra -  : 
Zoniach staw ów  w ko lanach  łokciach  i t. p ku­
len iu  (eoxa lg ie ) exan tem ach  i p o rażen iach  ócz 
(F in o a  cap itis) pseudoplasm ach (L u p u s scro- 
jphulosus), w ol,

* 'a ' ' r/'Ulił/"i U!h , i ot.wanlnioni ueh g ru  czo 
!%.< piersiowych (u  kob iet,) pa ro tid , w ą tro b y  
śledziony, m acicy, norok.

6) Suchoty  p luć jeśli słabość zpow odow aua 
sk ro fu łam i.

7) Puchliny wodnej.
8) Syfilis i sokundarjc  zastarzało  z p o raże­

niam i skóry , lub w enerje po łączone zo sk ro fu ­
łam i, ja k o .te ż  w takich  chorobach , w ktOryoh 
iużywany był m erkurjusz w nadm iarze, a lbo  w 
sposób niew łaściw y, n ad to  w te re in m y ch  sym 
iptom acli syfilisu.

9 ) W bia łaczce .
10 ) Anem ii, ubóstw ie krw i, i pow sta łych  

z tąd  osłab ien iach .
U )  N iedokrw istości.
12) Przeciw  nerwowym cierp ieniom , w szcze 

igólności w hypokondrji, hysterji i m elan- 
eh o lji.

C horzy  p ragnący  pow ziąść bliższe w iadom o­
ści dotyczące tych źródeł i kąp ie li, raczą  odno­
sić się w prost do w łaściciela  zak ład u  K ą p ie lo ­
wego P o lh o ra , K i * » iiiseii i* S * ifi-c li;V j*  ^ , |  
l A l i n  a  l i t i i i i u s t ó ,  A f  »»««■■ f i o i M i -  
t l l t  l i l t g i i r n ,  (o sta tn ia  poczta N auiesto). 
K ą p i e l e  o t w a r t e  o s i  d n i a  1 j r i i i -  
j a  d o  l i o ń r a  ł f r * e a n i » ,

U laściriel tegoż Zakładu fi.y- 
plelowcgo l*olhoi*a, , kp. ę»kii- 
Kcliak, ;|iosia<la znarzii) wkład 
Itordio atoi-yrli win w wyboro­
wych gatunkach; pp. kupcy h a n d lu ją ­
cy i am atorzy  raczą  żąd an ia  swe adresow ać ja k  
wyżej w skazano. P rzy  w iększych p a r tja e h  
ustępujo odpow iednio  rab a ty .

(D alszy c i |g  ogłoszeń  w  Dodatku).

Ą08B0JOHO U ,eu3ypo© ,~Bapmaiia 15 (27) HoaCpa 1875 r, w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego. (D o d a t  e  k.)


